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GALETA NAROD 


Rok XVIIEL. 


Przedpłatę |! ogłoszemia przyjmają: 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar. 
Plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogło- 
szenia w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz, 
Nar.* ajencja pana Adama, Rue Cióment, 4, Paris, 
prenumeratę zaś pnłkownik  Raczkow- 
ski, Faubourg, Poeissonniere 38.; w Wiednin 
pp. Haasenstein et Vogler, nr. 10 Wallfischgasse. 
A. Oppelik Stadt, Stubenbastei 2., Rotter ot Cm. 
I. Riemergasse 13 G.L., Daube et Cm. I. Ma- 
ximilianstrasse 3.; w Frankfurcie nad Menem w 

Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 cnt. 
od miejsca objętości jednege wiersza drobnym 
jem. Listy reklamacyjne nieopieczętowane 
nie ulegają frankowaniu. Manuskrypta drobno 
nie zwracają się, 190% bywają niszozone, 


D 
AT 
! Lwów d. 10. czerwca. 
tiae Owody wzałószania się Bismarka w sprawę 
4. — Sprawa kolei przez górę Arl. — Han- 
‘Prawy austro-węgierskie, — Sprawa wybor- 
Czechach ; zjazdy centralistów dolno-austrja- 
Pimpi o ePowych styryjskich. — Wojna Chili z 
4 I Boliwią.) 
tę „;PeSZa z Berlina przynosi nam wiadomość, 
Wrze Allg. Ztą. ogłosiła w dosłownem 
Owoż protest Niemiec w sprawie Egiptu. 
any dhug streszczenia tej depeszy, protest 
sien ~ Ra joto nie pozostaje w tyle od donie- 
Brzmi €jrzywanej przez nas ajencji Reutera. 
ostro i energicznie, odmawia dekreto- 
tnggęj Ywa wszelkiej obowiązującej prawomo- 
Wszełkie zrzuca na niego odpowiedzialność za 
i Następstwa, jakie ten dekret za sobą 
na e. Okazuje się słowem z niego, że Niem- 
E cheg 739 zaangażowały się w sprawę egipską 
Ale „ej zyski jakieś wyciągnąć. 
żonie Jakie? Oto pytanie, nad którem bezsku- 
Bi łamie sobie głowę cała prasa europejska. 
zacz Markowi na Egipcie nic nie zależy, to 
daja RE 1 prosta, i na to wszyscy się zga- 
Toz ięc Egipt nie może być i nie jest ce- 
cznej PSZętej przez niego kampanii dyploma- 
Względ, Cel ten masi być gdzieindziej, pod 
pełnia, geograficznym może gdzie w kieranku 
ehi ie przeciwnym Egiptowi, ale właśnie 


ki n to Pytanie tysiące już istnieje odpowie- 
dwie z nich głównie jednają sobie zwo- 
Bimari Jedną już znamy. Twierdzi ona, że 
przewidując możebność zbliżenia się 

"äg? do Francji i PR ojc się tego soju- 
Bi w KŻ rancuskich intere- 
Przyjażń Sipcie przeciw angielskim, zyskać sobie 


Ta odpowiedź 1 RAL s . 
gla powiedz była pierwszą, jaka przebie- 
> Aug dłuż i wszerz całą Europę na wiadoniość 
Była ęzaniu się Bismarka w sprawę egipską. 
lą go na zatem jakby instynktową, upieczoną 
aydi > na ogniu fantazji a nie zimnego roz- 
« Zrodziła się na gruncie francuskim, jako 
zą taki budzącej się we Francuzach wdzięczności 
ka, niespodziewaną pomoc ze strony Bismar- 


pomoc łechcącą ich miłość własuą. Odbiła 
AE echem szczególnie w Moskwie, 
„P ua grunt przesiąknięty tajemną do 


ienawiści i 
tiąca przy ścią. I kto wie, czy wśród ty- 
KSAY do Berlina, mis odegrała Sw ja- 


ta „Ale była ona, powtarzamy, dzieckiem fan- 
piah lab instynktową reakcją pod wpływem 
nie 3Zeg0 wrażenia. Owoż Rochetoucauld radzi 
[R ufać nigdy pierwszym po wrażeniu powsta- 
zawg Popędom, bo one zdaniem jego rodzą się 
wiedz „7 uczuć humanitarnych. Ponyżśra odpo- 
a zrodziła się na tle wdzięczności. Oczywi- 

nię SA zatem powód, aby ją podejrzywać i jej 
nęła Na gruncie więc także francuskim, gd mi- 
ni pierwsza chwila szała i samozadowolnie- 
zrodeij odzyskał panowanie zimny rozsądek, 
A > Li? draga odpowiedź na tle juź tych 
wszygi śtóre zdaniem Rochefoucaulda, przede- 
ystkiem na ufność zasługują. Co chce Bis- 
eq: 24% tem zarobić? — zapytali siebie Fran- 
Jee Wyraźnie pragnie poróżnić nas Z 
ji to niepokoi, że tradycyjna nienawiść Fran- 
do Anglii a Anglii do Francji zmieniła się 
ostatnich kilkudziesięciu latach w widoczną 
ażń, Dwie najzawziętsze ongi rywalki zży- 
ę ze sobą, bez żadnych szamnych trakta- 


tów zakreśliły sobie sfery, w których się 


taje i od lat kilkudziesięciu ani razu nie |k 
Werężyły tych sfer i nie poróżniły się mię- | 


27) 


dedna miłęść przez całe życie 


Powieść z XVIII. wieku. 


przez 


A.P. 


(Ciąg dalszy.) 


— Więc dobrze — przyjmujesz! a ja spo- 
tajny odjadę. Gospodaruj-że tutaj tak, jak ro 
Pspodarowałe, a ja Pomyśl nad iem, abyi 
i jebie co Z 
tobie Mut tak, jak ten biedny Szamota! 
kor, tej rozmowie zrobił pan Ortynski bardzo 
dzić dany kład, chcąc tym sposobem wynagro- 
wne zasługi Szamoty. Wydalając się z 
ia © kaba zabrać Jasia, aby go 
Z tego smutku, W którym był 
3 , lecz Jaś jechać nie chciał, wolał 
pzielać starani Chityńskiego około chorego 
> miał jeszcze zamiary. Choiat 
celu gą, Mägdusie. Chociaż nie jedne W tym 
sięw starania wspólnie z jego stryjem był prre 8 
mn ziął pan Ortyński, lecz wszystko było dare- 
em, nigdzie sladu zbiegłych znaleźć nie przy. 
«_ Wybierał się Jaś w drogą, lecz nogi PO 
zadrzały, gdy Chityński mu powiedział : - 
ane; Nie szukaj jej daremnie, bo choćbyś J% 
Chod to nie skłonisz jej do powrotu. 
siowi oč dość wyraźnie wprzód mówiono Ja" 
zakje 29 Magdasia dobrowolnie poszła za ko- 
dziac» On temu niewierzył i mamił siebie na- 
eją, że ona z musu tylko dom opuściła. | 
spy: „ Jakież masz tego przekonanie mój stryja ? 
Pytał drzącemi usty biedny Jaś. > 
aze, 0 opowiedział mu Chityński ze wszelkiemi 
Foei mi, co wpierw przez litość dla ta. 
kroa nych jego cierpień, wzbraniał się od- 
ryć. 
Poj — Ja dla tego nie zmienię mego zamiaru. 
ni dę w Frał Bo | cje siostre moją, a gdy 
osu mego, głosu honoru i 
Cnoty, wtedy... ý Sapoti 
— Cóż wtedy? 


— Wtedy. ją zabiję... 


Po-|i Moskwa, nienawidząca Austrji z powodu Bo- 


Anglią. |k 


dzy sobą. „Gdyby nie ta gołębia między niemi 
zgoda, byłbym ja — rzekł do siebie Bismark — 
w r. 1871 jeszcze więcej Francję podeptał; ale 
nałożyła mi pęta Anglia. Jakże zaś inaczej wy- 
glądałaby sytuacja, gdybym w r. 1871 mógł był w 
Anglikach odżywić te uczucia względem Fran- 
cji, jakie stanowiły ich pacierz patrjotyczny w 
pierwszych latach bieżącego stulecia! Anglia 
pod wpływem takich uczuć podałaby mi rękę i 
wspólnie ze mną zasiadłaby do uczty w Wer- 
salu. Tymczasem wyrobiwszy w ciągu ostatnich 
lat kilkudziesięciu sympatją do Francji, kiedym 
ją zapraszał do Wersalu, ona zaczęła potajem- 
nie zbroić flotę i dawać mi do poznania, że po- 
ra abym się wynosił z ziemi jej przyjaciół. Tak 
dłużej być nie może, bo kto wie co z tych śnia- 
dań księcia Wallii z Gambettą odbywanych, 
wypłynąć może. Trzeba te dwa kraje ze sobą 
poróżnić, Owoż żydowski ten komedjant, który 
stei na czele Anglii i więcej jej szkody niż po- 
żytku przynosi, wskazał mi punkt, gdzie sfery 
obu tych mocarstw zbiegają się i gdzie snadno 
da się odświeżyć wiekowa między niemi niena- 
wiść. — Kupił on akcje kanału Suezkiego. — 
Znaczenie tego: sprawunku doskonale- ocenit 
pierwszy Uorczaków, kiedy zaraz po nadejściu 
do Petersburga wiadomości o tych akcjach, za- 
tarł ręce z radości i rzekł: „Od dzisiaj nie 
mamy się już czego obawiać, aby kiedykolwiek 
rozwinięto przeciw nam sztandar wojny krym- 
skiej. I miał on rację, Egipt to punkt, który 
— dobrze wysyskany — stać się może znowu 
polem walki między Francją a Anglią. A po- 
myśleć tylko sobie, jakie to olbrzymie wynikłyby 
korzyści dla mojego młodego cesarstwa niemiec- 
kiego, jeżeliby te dwa jedyne mocarstwa w Eu- 
ropie, których ja (Bismark) nietylko obawiam 
się wtedy, gdy są spojone ze sobą, ale i wtedy, 
gdy oddzielnie przeciw mnie stoją, — poczną 
się nawzajem osłabiać w walce namiętnej. Mo- 
skwy odrębnie wziętej nie boję się, nie boję się 
odrębnie wziętej Austrji, tem mniej Włoch; v 
innych i mówić nie warto; ale odrębnie wzięta 
Francja tub wzięta odrębnie Anglia dreszcz za- 
wsze w Niemcach budzić musi. Potrzeba więc 
je zniżyć do poziomu potęgi niemieckiej, a ilo- 
piąś tego najłatwiej przez poszczucie jednej z 
nich na drugą. 

„Upuszczą sobie one nieco krwi nawzajem, 
a osłabione nietylko nie będą już dla mnie stra- 
szne, ale nawet ubiegać się będą o moją przy- 
jaźń. I wtedy dopiero Europa dojdzie do zupeł- 
nej równowagi. Po środku stać będą Niemcy, 
hetmańską laskę Europy w ręku dzierźące; po 
jednej ich stronie stać będzie Austrja, niena- 
widząca Moskwy z powodu Bałgarji i Rumelii, 


śnii i Hercegowiny; po drugiej Francjai Anglia, 
poróżnione z sobą z powodu Egiptu, A ja — 
Bismark — nad niemi wszystkiemi jako pan 
świata,“ 

Taki komentarz dodają teraz Francuzi do 
wmieszania się niemieckiego w sprawę egipską. 
dasługuje on bardzo na uwagę, bo się zdaje, 
Że z najtajniejszej komórki mózgu Bismarkowe- 
80 wydobyty został. 


„ Ważne jest doniesienie półurzędowej wie- 
deńskiej Montagsrevue, że ministerjum postano- 
wiło zabrać się na serjo do badowy kolei przez 
Górę Arl, i sprawę tę w Radzie państwa cory- 
chlej przeprzeć wszelkiemi środkami, jakie rząd 
posiada. Góra Arl pionowym niema] murem od- 
granicza Tyrol od Vorarlbergu; u jej podnóża 

ończą się koleje tyrolskie, zwłaszcza kolej 
arcyks, Rudolfa, z jednej, a kolej Vorarlsbergska 
z drugiej strony. Zwłaszcza ta ostatnia, odcięta 
od wszystkich innych kolei i stykająca się tylko 
z żeglugą na jeziorze Kostnickiem (Bodensee), 
kilka mil wynosząca a z przedkrachowemi fin- 
tami wybudowana i administrowana, . żadnej 


siostry, którą tak mocno kochał, i nad tym 
uszczerbkiem sławy co swem postępowaniem 
przyniosła ich domowi. Później ochłonąwszy 
rochę z gniewu, żal nad jej losem zajął miej- 
sce zemsty o której zamyślał w pierwszem anie- 
sieniu. Haniebnym jest postępek Magdusi, my- 
ślał sobie, zdradziła i poświęciła zacnego po- 
rucznika, nas wszystkich hańbą okryła|! Spla- 
miła imię poczciwe i nieskażone! i uciekła z 
jakimściś włóczęgą. Dobrowolnie uciekła. Wstyd, 


góry Arl nietylko by się polepszył stan finan- 
sowy wspomnianych kolei, ale utworzyłyby one 
rutę znaczenia prawie europejskiego — mieskoń- 


| czenie ważną dla Austro-Węgier, mawet ponie- 


kąd dla Galicji — otworzyłyby bewiem dla 
zboża tych krajów prostą drogg do Szwajcarji i 
ku południowej Francji. 

Dzisiaj zboże to musi z kólei przedlitaw- 
skich przechodzić choć na małej stosunkowo prze- 
strzeni na koleje Niemiec połudaiowych, ale za- 
wsze to podroża cenę, a nadto los wspomniane- 
go handlu zbożowego robi zawisłym od niemie- 
ckich taryf kolejowych i od polityki handlowej 
Niemiec w ogóle. Jeżeli — co jest pewnen — 
ziszczą się zamiary Bismarka 60 da ceł, zwła- 
szcza od handlu przewozowego. i co do taryf 
kolejowych — ów handel zbożowy, już wtedy 
ku północnemu zachodowi zatamowany, został 
by do reszty dobitym i w kierunka południo- 
wo-zachodnim. Naturalnie mogą też zajść wy- 
padki ściśle polityczne i wojskowe, które czy- 
nią przekopanie góry Arl pod kolej niezbędnie 
potrzebnem. 

D. 8. bm. poczęły się we Wiedniu rokowa- 
nia pomiędzy przedlitawakioń a węgierskimi mi- 
nistrami skarbu i haudlu co do szczegółów — 
jak manipulacji cłowej i akcyzy — wciągnięcia 
Bośnii, Hercegowiny, Dalmacji i części lstrji do 
ogólnego austro-węgierskiego zwiąsku cłowego. 
Ministrowie węgierscy mieli trzy dni zabawić 
we Wiedniu, gdyż chodzi także o rokowania z 
Serbią. W przyszłym tygodniu ma odejść do 
rządu serbskiego zaproszenie, aby wysłał dele- 
gatów do Wiednia, ale na razie tylko dla spra- 
wy kolejowej, gdyż co do trakłatu handlowego 
i konzularnego zaledwie w jesieni będzie mógł je 
podjąć rząd wiedeński. Tak dłago zwleka! Tym- 
czasem Serbia już z wszelkiemi innemi pań- 
stwami albo juź zawarła albo zawiera traktaty 
handlowe! Co do żeglugi na Dunaju, już poda 
lo wiedeńskie Towarzystwo żeglugi do rząda 
serbskiego 0 zawarcie konwencji na 40 lat, ale 
takież podanie wniosła i pewna spółka mo- 
skiewska. Rząd serbski oba podania przestał 
bejgradzkiej Izbie handlowej do zaopiniowania, 
a Izba ta oświadczyła się przeciw Towarzystwu 
wiedenńskiemu z powodu nieregularności jej jazd 
i wysokich opłat transportowych. 

bułgarja żąda od wiedeńskiego Towarzy- 
stwa żeglugi na Dunaju po 400 półimperjałów 
od każdej przystani, nie jako podatku, ale za 
płac, i nie my: li od tego odstąpić, potrzebniąc 
pieniędzy i rozsierdzona z powodu arroganckie 
go postępowania «jentów tego Towarzystwa. 


nadchodzą wiadomości. D, 7. bm. zebrała się 
|w Bernie pod przewoduictwem ks. Trautsmans- 
dorffa aaticentralistyczna szlachta morawska — 
ze szluchty centralistycznej przybyli ci, co poł- 
pisali wiadomą kompromisową odezwę wyborczą 
obu obozów. Zebrani uchwalili wziąć udział w 
wyborach do Izby posłów i postawili od siebie 
kandydatów. Tak opiewały pierwsze wiado- 
mości. Następne jednak donoszą, że na tem ze- 
braniu był także juko reprezentant czeskiej 
szlachty historycznej hr. Kaunitz i doszedł do 
skutku zupełny kompromis pomiędzy oboma obo- 
zami szluchty morawskiej. 

Z Pragi donoszą pisma centralistyczne, że 
pragski niemiecki centralny komitet wyborczy 
zbierze się d. 15. bm. dla rozbioru czeskich pro- 
pozycyj ugodowych. 

Do pism czeskich telegrafują z Wiednia, że 
hr. Taaffe poróżnił się z ks. Karlosem Auers- 
pergiem co do wyborów z czeskiej kurji dwor- 
skiej, Taaffe pragnął porozumienia się szlachty 
centralistycznej z historyczną, czego Auersperg 
odmawia, i dlatego wyjechał z Pragi do Górnej 
Austrji. Okazuje się zupełnem kłamstwem do- 


Z przedlitawskiego ruchu wyborczego ważne. 


||| 


dnych zgoła propozycyj nie robił Clam-Marti- 
nitzowi. i 

Z Pragi donoszą o zupełnem rozkupieni 
broszury dr. Edwarda Gregra, oświadczającą 
się za bezwarunkowem obesłaniem Rady pan- 
stwa przez Czechów. Rozkapili ją — centraliści, 
tak bardzo im się podobała. Do dzienników cze- 
skich ciągle nadpływają odezwy z prowincji Z 
podpisami, oświadczające się owszem przeciw 
bezwarunkowemu obesłaniu, podczas gdy odezw 
w duchu p. E. Gregra zaledwo dwie naliczyć 
można — z tych jedna. pochodzi z Melnika, 
gdzie jednak wyborcy stąwiają kandydaturę dr. 
Sladkowskiego. 1 

Niedzielny zjazd centralistów dolno-austrja- 
ckich w St. Pölten skończył się przyjęciem 
wniesionego przez dr. Koppa programu i po- 
prawki p. Ganguscha, aby kadencja Izby pô- 
słów trzy a nie sześć lat trwała, — odrzuceniem 
zaś wniosku pp. Kronawettera o powszechne gło- 
sowanie & Schónerera o unię personalną z We- 
grami i zaniechanie okkupacj. Program żąda 
zniesienia „sztucznej reprezentacji interesów“ 
w Izbie posłów, skoro się ku temu sposobność 
nadarzy, ale żąda natychmiast zmiany co do 
delegacyj wspólnych, wywodząc, że „dopóki de- 
legacje, i to w obecnym składzie istnieją, więc 
większość delegatów austrjackich przez członków 
niewybieranych, a większość całej delegacji au- 
strjackiej przez węgierską może być przegłoso- 
wywaną, dopóty ilad austrjacki nie ma stano- 
wczego wpływu na swoje losy i daremne jest 
wszelkie usiłowanie, poprawienia naszej sytuacji 
ekonomicznej i przywrócenia ładu w naszej 
skarbowości*. r 

Jaka ma być właściwie tazmians, program 
zainilcza, Pośrednio też, a nie wprost jest prze- 
ciwnym oókkupacji i anneksji; a dalej żąda praw 
przeciw lichwie, „skoro ona nie tylko tu i ôw- 
dzie sie pojawia, i nie tylko lekkomyślnego u- 
tracjusza rujnuje, ale włosścianina z chaty i zie- 
mi ruguje a rękodzielnika wszystkich owoców 
pracy pozbawia“, tudzież ustawy przeciw fuł- 
szowaniu wiktuałów, wina, piwa, wódki i t. p., 
„które mie tylko zdrowie niszczy, ale i uczci- 
wemu producentowi konkurencję wszelką czyni 
niemożliwą”. 

W końcu prawi program, że „w Izbie po- 
słów jest dla wszystkich narodowości wolne po- 
le do korzystnej czynności, i nasze zasady ni- 
czego nie zawierają, do czegoby się każdy libe- 
ralny Austrjak nie mógł przyznać.” W samej 
rzeczy, — tylko że ten „liberalizm austrjacki 
pp. centralistów zasadza się na gwałceniu su- 
mienia i narodowości |! 

Wiadomości z niedzielnego zjazdu postępow- 
ców styryjskich nic ciekawego nie podają. Po- 
lowa centralistycznych posłów styryjskich od- 
sanęła się od tego zjazda. Cały prawie czas za- 
jęła szalonemi brawami przerywana mowa br. 
Walterskirchena przeciw Kaiserfeldowi, żądają- 
ca zniesienia kurji dworskiej i handlowej, i znie- 
sienia delegacyj wspólnych, coby Rada państwa, 
nie dbając o sejm węgierski uczynić mogła i 
powinna, choćby ztąd do walki na armaty przy- 
|szło itd. Inny mówca żądał trzyletniej kadencji 
jlzby posłów ; trzeci nowej procedury cywilnej, 
| Opponować odważył się tylko hr. Attems, wy- 
wodząc, że na czele programu nie banialuki 
prawno-polityczne, ale przywrócenie ładu w 
(skarbowości, ratunek rolnictwa i przemysłu po- 
(stawić należy, „Biada, gdybyście kiedyś mieli 
rację, i żądania wasze działami przesadzać by- 
'ło potrzeba!“ W końco postawił program kon- 
|serwatywny, żądający oraz rozszerzenia autono- 
mii krajowej i gminnej. Nataralnie program ten 
odrzucili — postępowey! 


Kiedy nadeszła do Earopy wiadomość o wy- 
bachu wojny między Chili a sprzysiężoną Pera- 


skiego, zamieszkującego Chili, 


Ameryki? Dzisiaj jednak ekaza- 
że wypadki te i nas obchodzić mogą, âl- 


i i i łą wojną, 
na ta mie będzie bowiem zwyk 
terminacyjną walką dwóch szczepów, 
ladniającego Perawię i 
jia o tej wojnie korespondent Gazety 
skie). 
cj „Rozkazem dziennym nakazał prezydent kj” 
czypospolitej Boliwii, jeneral. Daza, Swe) en 

aby nie przyjmowała i nie dawała par nr i 
Co rozkaz taki znaczy w armii, która 4 ę l 
krutuje bez wyjątku prawie Z BANALNE 
szczepów indyjskich Ameryki południowej, © 


u j j broń tè- 
która zaopatrzona jest w najlepszą , 
GOGHEBIĄ, i od lat wii wojskowo jest vyen 
czoną — 8 prócz tego od wielu lat przywykła 


i wli ji dalej bi- 
do broni w licznych rewolucjach, kira ie ; dy 


ła się zawsze bardzo dobrze, j 
tem Pozaży okropną od w Ligii 
Chili a Boliwią istniejącą nienawi "i wal- 
z kr e; że rezultat tej wal 
czas jasnem się nam stanie, i będzie rzezią 
ki pomiędzy obu temi szczepami bę ie 
wzajemną. Jest to walka rasowa pomi 
djanami a potomkami europejskich = > nie- 
Prezydent Daza jest sam maa kam ie 
nawiść jego rasy objawia się w. ; E 
pieg Na groźne to położenie zWTYACAJĄ faai 
czna awagę obie strony, i przygotowują 0 p 
wiednie ma i potrzebne Środki. hili walczy 
sprzymierzeńca o własny byt. Jeżeli zwycięy, 
w takim razie wpływ jej będzie przeważał w p 
meryce południowej; jeżeli zaś ulegnie, natem 
czas czeka ją zupełna ruina, los Paragwaju. 
Chili uznaje ważność i grozę swego położenia. 
Entuzjazm patrjotyczny jest tam wielki, a wszy” 
stkie warstwy luda zarówno są nim ożywione. 
Araakanie nawet — od trzech wieków w usta- 
wicznych z rasą hiszpańską będący walkach — 
zaprzestali ich, żądając upornie, aby ich prowa” 
dzono przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi. Jêr 
den z największych ich obecnych bohaterow, 
krwawy Ćollissi, powołał cały swój szczep do 
broni, i wysyła posłów do innych szczepów a- 
rankańskich z wezwaniem, aby chwyciły za brom 
do wałki przeciw odwiecznym wrogom swoim, 
szczepom Quinchoa. Że straszne te hafce kawa: 
lerji, które wdrożone są w pokonywanie wszel- 
kich trudności, jakie przyroda stawiać może, 
będą dla rządu chilijskiego nader ne i cem- 
ne, nie ulega wątpliwości, tembardziej, że 
ten nie będzie potrzebował w takim razie u 
granicy nad Malleco; cała potrzebna tam dywi- 
zja mogłaby przeciw sprzymierzońcom być Uży” 
tą. Chili, aby zwyciężyć, masi ostatnich swych . 
użyć sił; to też zamierza rząd cały naród do 
broni powołać, Dotąd stoi nzbrojonych wobec 
| nieprzyjaciela 15.000 wojska, a powołano pó 
broń 5 procent ladności, czyli 100.000 lu 
Jeduego tylko brak, broni! Wiele i dobrej bro- 
ni, a mianowicie armat. Następnie brak oficerów, 
ludzi, w wojnie doświadczonych, którzyby 
dowodzić wojskami pełnemi zapała. Pod tym 
względem przewyższają Perawia i Boliwia rzecz- 
pospolitą Chili. Tak Peruwia jak i Boliwia s4 
państwami militarnemi ; władza państwowa spo- 
Czywa tam od dawna w rękach armii, podczas 
kiedy Chili jest państwem czysto-handlowem, W 
którem wojsko nigdy wielkiej nie odgrywało roli. 
Dlatego też kraj masi robić wielkie wysilenia, 
rozbroiwszy się w roka 1872 zupełnie. Z poło” 
żenia takiego chciały już w r. 1873 skorzy 
ościenne państwa, gdyż zawarły pomiędzy 
sojnsz celem zupełnego pokonania Chili. Od 0- 
wego też czasu zbroiły się państwa te bezustan= 
nie, przeto zupełnie przygotowane występują do 
walki. Dotąd wszakże nie miały szczęścia. i 
liwianom odebrano całe terytorjam od 29 sto- 
pnia szerokości aż do rzeki Rio Loa, a wszyst- 


grantów. 


niesienie Nowej Pressy, jakoby hr. Clam-Marti- wią i Boliwią, zrazu nie zwrócono na to żadnej | kie ważne tam punkta zajęto i ufortyfikowano. 


brała, płakał by nad nią dłago, czas by go pó- 
żniej uleczył z gwałtownej boleści, i to przeko- 
nanie że kochał istotę enotliwą. Dziś gdyby się 
dowiedział, że ona niegodną go była, że wia- 
rołomna, zdradziła go, że ami jej kochać byl po- 
winien — ani szanować, może by tej nowej 
boleści nie przeżył. Ja chcę Wyszgirda wspo- 
mnieniem Magdasi, do życia przymasić. Gdy 
odżyszcze chwiłowo swą przytomność, pokażę 
pamiątki co po niej pozostały. Pokażę tę bran- 


1 zgroza! lecz czyż można ją opuścić? jakże |soletę, tę chustkę... tę chustkę co powiewała 


i występku? Ach muszę iść za nią w pogoń! 
muszę ją znaleźć j ahaa a By ia dodat z 
ma zę jo: skojarzyć z jej uwodzicielem, 
je ji go tak kocha. nie tak podłego jest rodu, i 
ybierał się więc J , leez 
tak głębokiego dostał wstrząśniewla ge Opowia: 
daniu stryja; iż ta choroba co już w nim 
tkwiła od Śmierci matki, raptem się rozwinęła 
i dostał żółciowej gorączki. Przez kilka tygo- 
dni leżał niemocny na łożu boleści. Zaledwie 
silna natura jego przemogła i wyzdrowiał, Zza- 
raz puścił się w drogę. Nim jednak odjechał 
poszedł do Wyszgirda któren był w ciągłej ma- 
lignie — popatrzał się chwilę na niego i rzekł: 
i Może i tego przyjaciela nie zastanę już 
gdy powrócę | 1 WK;3 
= Nie myślę tego, rzekł Chityński, Wstrzą- 
śnienie było mocne, i dla tego wpadł w ów stan 
gorączkowy. Lecz już więcej dwóch miesięcy 
jak leży bez pamięci... Gorączka zaczyna prze- 
chodzić, dziś w nocy odzyskał był nawet chwi- 
lową przytomność. Widocznie stan się jego po- 
lepsza, i mam dotąd nadzieję. Byleby nigdy 
niewiedział tego com tobie opowiedział. Niech 
niewie, że Magdusia jest wiarołomną, i że wy- 


k|rzekła się czci i szacunka dla siebie samej | 


jemnica wie- 


— Tak jest stryja | Niech ta 
JJ À iech Wysz- 


cznie między tobą a mną zostanie. Nie 
gird zawsze w przekonaniu pozostanie, Że 0 
nie dobrowolnie porzuciła, lecz stała się nie- 
enego zdobywcy ofiarą. 

przypajmniej pamięć dor 
żyje czystą i niesplamioną w cnotliwej jego du- 


nie starać się by ją sprowadzić ztej drogi błędu|samotna gdy ona rzuciła wszystko! wszystko! 


aby z nim uciekać... Ach gdybym był postu- 
chał chwilowego mego natchnienia, gdybym 
był palnął krucicą w łeb temu kozakowi. Czas 
by ją był rozczarował...  Pozostałaby przynaj- 
mniej uczciwą ! 


rany. Ukazał mu 


gdusi, i nie omylił si i żywi 
go silniej niźli are się, bo ten widok ożywił 


erw j gł na jej ratunek, W 
chciał żyć, chciał wyzdrowieć, chciał ją odzyskaj 
i pomścić. I wyzdrowiał bo miał nadzieją. 


VIH. 

Jaś najstosowniejszem znalazł 
kroki ku stronom gdzie mieszkali 
dziciela Magdusi. Widział się i z 
łeciwszy mu największą tajemnicę o całej tej 
historji, obszerniejszych zasięgnął od niego wia- 
domości co do nazwiska i charakteru tegoż Dy- 


obrócić swe 
rodzice nwo- 
Szamą i po- 


że ona|mitra jako też o miejscu jego zamieszkania. 


Niewiele dobrego mówił Szama o mieczniku, 
rozpowiadał, że był kłótliwego charakteru, pro- 


Tak jest! odpowiedział Chityński. Niech | cesował się z sąsiadami, sam zbyt rozrzntny, nie- 
tej co utracił na zawsze, |dbał ani o żony ani o syna utrzymanie. A te- 


goż od jego dzieciństwa nienawidzi. Jasiowi 


Orzyści nie przynosi i cała niemal jest utrzy- |nitz stawiał Auerspergowi takie warunki, które uwagi. Co nas, Europejczyków, obchodzić mogą 
mywana subwencją państwową. Z przekopaniem|tenże odrzacić musiał; owszem Auersperg ża- wypadki, odbywające się na zachodniem wybrze- | lądzi 

BEDANE REA UCI EEEE 
I odszedł zrozpaczony młodzieniec nad utratą |szy. Wszakże gdyby Śmierć ją była mu za- 


zdawało się rzeczą niepodobną aby Dymitr por- 
wawszy pannę z uczciwego domu, nie starał 
się zaniechać tułaczego życia i nie popróbował 
przebłagać swego rodzica, a na uczciwej drodze 
zawrzeć z Magdusią związek chrześcjański, Sły- 
sząc, ile miecznik był twardego serca, można 
było się lękać, by on nie odrzucił znienawidzo- 
nego syna, Lecz Jaś się dowiedział, że matka 
tegoż ślepo kochała, była więc nadzieja, że cho- 
ciażby miecznik trwał uporczywie w gniewie, 
to matka przytuli i obroni swe dziecię; w ka- 
żdym razie będzie się mógł Jaś dowiedzieć od 
tej matki, co się z niemi dzieje, czy co o nich 
nie zasłyszała, jeśli u niej sami nie byli. Uzbro- 
iwszy się więc należycie w siłę duszy i broń, 
nie zapomniął wziąść z sobą ów pałasz Dymitra, 
co uciekająca z pola Magdusia była w ziemię 
wetknęła, przywiązawszy do niego chustkę swoją. 
Jaś wziął z sobą jednego ze swych lazaków, da- 
wnego i przychylnego sługę i tak paści? się w drogę. 

Potrwało to parę tygodni, nim na miejsce 
przybyli, gdyż wioska miecznika leżała nie zbyt 
daleko granicy Multan; las obszerny wieś okrą- 
żał, nieco w oddali na wzgórzu wznosił się dom 
drewniany duży i otoczony dość wysokim murem. 
Na ganku z filarami i na samym froncie jaś- 
niały herby miccznika, 

— Przynajmniej, pomyślał Jaś sobie, nie 
pozbawioną jest siostra moja szlacheckiego klej- 
notu, Herb dobry i jak widzę, nie z chamską 
krwią skojarzyła się ta nieszczęsna! 

Zdziwiło go jednak, że mimo herbów, dom 
zdobiących, tenże był w okropnym stanie opu- 
szczenia, chociaż miecznik uchodził za czło- 
wieka majętnego. Długo myślał, jak rozpo- 
cznie z tym miecznikiem rozmowę, © którym 
już w okolicy mówiono, jako o człowieku dzi- 
wnym i nieprzystępnym. Wolałby był wprzódy 
spotkać się z miecznikową i modlił się oto w 
ducha. Wjechawszy na dziedziniec zsiadł z 
konia i wszedł do sieni. Nikogo tam nie na- 
potkał, wszędzie obdarto i pusto, jakby w jakim 
opuszczonym domu. Nieśmiało odehylił drzwi 
bez klamki i wszedł do wielkiej sali, ogołoconej 
z ozdób z rozwalonym na wpół piecem. Wyglą- 
dała ona, jakby od dawna nikt w niej nie prze- 
bywał, wszędzie „drzwi stały otworem, przecho- 
dził Jaś przez kilka pustych komnat, chrząkając 


„Dotąd przeto powodziło się Chilijczykom na 
e; powodziło się im też na morzu. Ni£ 


| EE. DT T Et" Woo 
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i stakając po podłodze w nadziei, że wreszcie 
kto go usłyszy i nadejdzie, Zaszedł nareszcie 
do ciemnego, obitego makatąmi pokoika, 8/że za* 
słonięte w nim było okno, ledwie dojrzał, %8 
tam stało wązkie łóżeczko, e na niem postać ja- 
kaś leżała. Zbliżył się aż do łóżka niepewny, 
czy żyjącą istotę, czy też trupa ma przed sobą, 
aż usłyszał słaby głos kobiecy : , 
— Czy to ty Agato? Daj wody! Spragniona 
jestem ! - 
To matka! pomyślał i rzekł: f 
— Darujcie mi, że śmiałem aż tutaj przyjść, 
lecz nie spotkałem nikogo z kimbym rozmówić 
mógł. Jestem podróżny, chciałbym się widzi 
z miecznikiem lab miecznikową. | 
Na te słowa zwróciła się ka niemu blada 
twarz niewiasty, i długo się wpatrując ze zdzi- 
wieniem : 
— Ja was nie znam! rzekła słabym głosem, 
a miecznika pono w doma nie masz! , 
— Ja z waćpanią pragnąłbym pomówić ! P 
— Któż jesteście? czego chcecie odemnie : 
rzekła trwożliwie. A 
— Nie lękajcie się pani I Ja choć rt Pr 
jestem wam nieżyczliwy. Przybyłem tū z ê- 
kich stron, aby z wami pomówić © Dymitrze. 
— 0 Dymitrze! Mój Dymitr. Nie ma 8%, 
nie ma! i zaszlochała z jękiem. j 
— Czyż tu Dymitr nie był w tych czasach ? 
— Albo wy znacie mego Dymitra ? Moe 
on was tu przysłał! O powiedźcie! Nie nia 
męża! Cicho wszędzie! Mówecle więc! Lecz 
wpierw zajrzyjcie do tej przybocznej stancji, czy 
czasem sługa moja nie słucha i "28 
Tu Jaś zajrzał e przyległej stancji, | 
nikogo w niej nie było. A 
-> Nikogo nie ma! A waćpan! Sama, dort, 
opuszczona, biedna matko! I ja miałem matkę 
rzekł, na to wspomnienie rękoma zakryw 
oczy. , i 
: + Janies i dla mnie, 
— 0j lepiej byłoby dla niego 1 
gdybym datą nie była. Cóż ma PO diś, . 
ma dała życie? Co jeme po życia”. e, czy- 
a on biedniejszy jeszcze! Ale pora jakie zle- 
ście go widzieli? Czy macie do mat 


ie? 
cenie ? Ja właśnie przybyłem daleka, by o 


mim się tu dowiedzieć. Ja go szukam ! 


peruwiańskie okręty „Union“ 
mające razem 18 dział, wpadł 
najsłabszy okręt chilijski 


dawno dwa 
„Pilcomayo“, 
" Magallanes“, 


il by, 


y na | Rusinami 
0 4 


działach. Przez całą godzinę odstrzeliwał się się 


przyszło do skutku, 


kapitan fregaty Latorre swym przeciwnikom, a świętojurskiego. 
Cóżby więc pomogła inicjatywa polska 


ostatecznie przymusił ich do ucieczki. 
„Union* 
Mimo to przypisywali sobie Peruwiańczycy zwy- 
cięztwo w tej walce. Faktem jest jednak, 


okręt „Magallanes“, wiozący wążne depesze , 


dalszą do Iquique udał się podróż i oddał e haniebnie zostali przez ten obóz zdradzeni ! 


Kor weta 
nawet ‘znacznie uszkodzoną została. | w 


że 
okręty ich uchodziły spiesznie, podczas kiedy 


takiem położeniu rzeczy ?... 
do obozu 


aby porozumienie między Polakami i 
ale narażać 
nie chce na gniewy i szykany obozu 


Bo przecież 
świętojurskiego tej inicjatywy zwra- 


cać niepodobna, do obozu, z którym już raz 
w|Polacy zawarli byli solenną umowę, i tak 


depesze admirąłowi Williams-Rebolledo, który|Polacy wówczas dotrzymali umowy i wy- 


już w roku 1866 odznaczył się odwagą i wa- 


lecznością w wałce przeciw Hiszpanom. Łatwo 
pojąć, że po tych powodzeniach wzrosła odwaga 
Chilijczyków i że pragną zmierzyć się jak naj- 
prędzej z całą flotą peruwiańską. Jeżeli się im |że nie dotrzymał ani jednego punktu umowy, 
uda pokonać ją, natenczas wcale przewidzieć |ale nawet wyśmiał Polaków, że tak byli ła- 
nie będzie można, w jaki sposób będzie się mogła 
zaopatrywać Ww potrzebny prowiant połączona 
armia peruwiańsko-boliwiańska, stojąca teraz w 
Cała ta prowincja jest je- 


prowincji Tarapaca. 


brali z sejmu do Rady państwa tych Rusi- 


nów, których im obóz świętojurski wskazał, 


a obóz ten po dokonaniu wyboru nietylko 


twowierni i tak podejść się dali, 


i wystąpił 


zaraz z największą zawziętością przeciw Po- 


lakom w Radzie państwa i związał się z 


dnem zbiorowiskiem saletry w ziemi, w wodzie, | centralistami ! 


wszędzie znajduje się tam saletra, na mil wiele 


nie „widać ani jednej trawki, cała atmosfera , 
piasek i pył 


prowincji rodłrzywiić Chili : 


lijska. 


ściwszy się przytem największych okrucieństw. 
W Boliwii trzymają się prostszej procedury. 


Tam odbierają Chilijczykom wszystko, co mają, 
a następnie zabijają ich. Dotąd więc stoczono 
jednę tylko potyczkę na morzu i szala zwycię- 


ztwa przychyliła się na stronęChili.* 


Ugodowe usposobienie Rusinów, 


Kilka razy w „Gazecie Narodowej“ po- 
ruszono kwestję porozumienia się Polaków z 


prawdziwymi Rusinami, nie moskalofilami. 
To dało powód kilku księżom Rusinom i 
dwu nie-księżom do wystosowania do nas 
oświadczeń, iż w ich okolicy między Rusi- 
nami panuje usposobienie ugodowe, że chcia- 
noby się porozumieć z Polakami, i wspólnie 
z nimi razem działać. 

„Godzą się Czesi z Niemcami, obce so- 
bie dwa narody, widząc smutne skutki swej 
kłótni, dlaczegoż my Rusini i Polacy, dwaj 
bracia rodzeni, mamy ciągle żyć w niezgo- 
dzie i nawzajem się paraliżować, zamiast 
pracować razem nad wydobyciem kraju w 
ogóle a w szczególności ludu z nędzy i u- 
padku !* 

Tak pisze do nas jeden z tych Rusi- 
nów, wzywając nas, abyśmy podjęli inicja- 
tywę do tego porozumienia. A i korespon- 
dencje kilku innych Rusinów, o których wspo- 
mnieliśmy, zachęcają nas i wzywają do tej 
inicjatywy. 

I bardzo chętnie podjęlibyśmy się tego 
zadania, gdyby między Rusinami istniało ja- 
kieś stronnictwo, jakiś obóz, do którego z 
inicjatywą zwrócić się, z którem rokowania 
= "aaa można. Myśmy próbowali tych 

usinów, którzy się do nas odnieśli, namó- 
wić, ażeby się między sobą porozumieli i u- 
tworzyli jakieś grono, któreby spisało jakiś 
program, na którego podstawie możnaby ro- 
kowania rozpocząć. I cóż nam odpowiedzia- 
no? Każdy z tych księży z obawy przed 
prześladowaniem ze strony świętojurskiej hier- 


pełne są saletry. Cały pr zemysł 
chleb, mięso, ja- 
rzyny przychodzą z Chili, przeto nawet w cza- 
sach pokojowych ceny żywności są tam nadzwy- 
czaj wysokie. Cóż się tedy stanie, jeżeli dowie- 
zienie prowiantu odciętem będzie? Lądem do- 
wozić go nie można, a porty blokuje flota chi- 
Tymczasem wygnali Peruwianie wszy- 
stkich mieszkających tam Chilijczyków, dopu- 


Jeżeli w Czechach między Niemcami i 
Czechami przyszło do zbliżenia, i jeżeli tam 
przyjdzie do jakiejś ugody, to stało się to i 
centralistycznych mene- 
rów, ponad ich głowami, między ludem nie- 
mieckim a ludem czeskim. I u nas tylko w 


stanie wbrew woli 


ten sposób zbliżenie i porozumienie przyjść 


może do skutku. Ponad głowami świętojur- 


ców i ich zwolenników może jedynie nastą- 


pić zbliżenie i porozumienie. I byłoby to już 


dawno się przeprowadziło, gdyby żywiołu ru- 


skiego u nas nie reprezentowali głównie księża, 
którzy  przygnieceni terroryzmem hierarchii 
świętojurskiej, nie mają odwagi wystąpić 
przeciwko jej zgubnej politycznej działalno- 
ści i utworzyć obóz osobny, któryby ponad 
głowami tej hierarchii porozumiał się z Po- 
lakami i w zgodzie z nimi pracował na 
przyszłość i nad poddźwignięciem ludu swe- 


go, i nad wydobyciem siebie samych ze 
szponów tej samolubnej koterji świętojurskiej, 
i nad poddźwignięciem interesów własnej 
swej narodowości. Dopokąd ten duch odwagi 
nie wstąpi w ruskie duchowieństwo wiejskie, 
które najwięcej dotknięte jest materjalnie i 
moralnie nieszczęsną polityką walki święto- 
jurców, podczas gdy wszelkie korzyści za- 
garniają sami świętojurcy dla siebie osobi- 
ście — tak długo wszelka inicjatywa ze 
strony polskiej do porozumienia będzie gło- 
sem wołającym na puszczy. 


Korespondencje „Gaz. Narod.* 


Z Niemiec 7. czerwca. 
Programu uroczystości złotego wesela ce- 


sarskiej pary w Berlinie, czytelnicy nasi nie są 


zapewne zbyt ciekawymi. O ile sądzić można z 
dotychczasowych publikacyj ministerjalnego or- 
ganu Provinzial Correspondenz, to obchód ten 
odbędzie się dość skromnie. Stolica nad Spreą 
i Pauką nie może się dotychczas poszczycić świe- 
themi uroczystościami. Zawsze a zawsze CoŚ 
niemiłego wydarzyć się tam musiało. Od licznych 
aresztowań aż do duszenia się ludzi, od prze- 
pychu bez smaku artystycznego aż do brudnego 
sknerstwa oglądać tam zawsze było można 
wszystkie fazy przejściowe. Wiadomo już czy- 
telnikom, że tym razem Berlin pożyczać sobie 
chciał kostjumów od Wiednia ! 

Ale dzisiaj uroczystość ta staje się tem zi- 
mniejszą, im zawikłańsze polityczne położenie 
Niemiec. Wymienimy wam tylko kilka nagich 
faktów, a łatwo wysnujecie sobie prawdziwy o- 
braz tutejszych stosunków. Car miłościwy, któ- 


archii ZD». d tego zadany Radi iry zjechd mif tutal Za, ZIE OE SADY m AE wałem. przęciy Ožemeryói ker I się od tego zadania. Rad-|ry zjechać miał tutaj z orszakiem, liczącym stu 


Tu trwogą zaLłysły ot oczy niewiasty. 

— Bzukacie go? Ah! by go pojmać zape- 
wne! Ja nie wiem gdzie on się obraca. 

I odwróciła się twarzą do Ściany. 

— Ah, gdybym w złym celu tu przybywał 
i chciał mu szkodzić, czyżbym o niego własnej 
zapytywał matki ? 

— Ja nie o nim nie wiem! odrzekła, nie- 
dowierzając jeszcze. 

— Słuchaj jejmość! rzekł Jaś z żywością, 
ja od żadnej władzy tu wysłany nie jestem, jak 
to zdaje się myślicie, by go ścigać, pojmać, 
prześladować. Wiem, że kilka dekretów na nim 
cięży, wiem że jest wywołańcem. Lecz stał mi 
się tak blizkim, że nie zgubić lecz ocalić przy- 
szłość i sławę jego pragnąłbym gorąco. 

— Któż wy taki? spytała głosem drżącym. 

— Jestem Janem Chityńskim, bratem tej 
nieszczęsnej, uwiedzionej dziewczyny, którą syn 
wasz porwał z domu rodzicielskiego. 

— Jesteś jej bratem? O mój Boże! 

— I szukam jej, na miłość Chrystusa za- 
klinam was, powiedzcie mi gdzie ona jest, gdzie 
ją znajdę ? Bo ja muszę ich widzieć oboje. Mu- 
szę siostrę moją sprowadzić z tej nieszczęsnej 
drogi, na którą syn wasz ją zawiódł. Muszę ją 
ratować, ocalić! Wszakże to siostra moja uko- 
chana, krew krwi mojej! Magdusia zbłądziła, to 
prawda, lecz ja jej przebaczam! przytulę do 
serca mojego. Bo ja dzisiaj jej ojcem i matką 
jestem, bo ona wszystkich ntraciła, ja jeden po- 
sacra 

A po chwili dodał: 


— I jemu! i jemu przebaczam! przez mi- 
łość dla niej! 
— Jesteś jej bratem! Magdusi! Biedna i 


ona! Lecz gdzież ich szukać? 

— Więc wiesz o wszystkiem pani! powiedz 
na miłość boską, wszakże tu byli? wszakże ich 
widziałaś | 

Miecznikowa milczała, 

— Oni tu byli — rzekł Jaś — chcieli was 
przebłagać | I tyś pani przebaczyła | pobłogosła- 
wiła| Do któż by co mógł Magdusi odmówić! 
I synowi występnemu przebaczyłaś przez wzgląd 
dla Magdusi, tak szlachetnej, tak pięknej | Przy- 
tuliłaś ich do serca, i siostra moja w tobie mat- 
kę znalazła I 

Tu słychać było stłumione szlochanie mie- 
cznikowej, ale nic nie odpowiadała | 

— Nie chcecie mówić! Taksnóć się jakiejś 
zdrady z mej strony | Jakże was przekonać, 
kiedy łzy moje was nie przekonały | (0) mój 
Boże, ja brat Magdusi, ani jej ani jej mężowi 
źle życzyć nie mogę! Patrz! rzekł nareszcie, 
gdy ciągle milcza — oto pałasz syna twojego | 
może go poznasz? zostawił go odchodząc ! 

(C. d. n.). 


Gimnastyka w szkołach ludowych. *) 


Zarząd główny Towarzystwa pedagogiczne- 
go wydaje serję bardzo pożytecznych dziełek 
podręcznych dla nauczycieli szkół ludowych, 
zawierających w sobie metodyczne wskazówki 
co do zakresu i sposobu podawania nauki w 
tych zakładach. W tej „Bibliotece dla nauczy- 
cieli szkół ludowych* stanowi wymieniona w 
tytule świeżo wydana instrukcja dla nauki gi- 
mnastyki p. E. Madejskiego, tomik VIII. Czaso- 
pismo fachowe w rzeczach szkolnych Szkoła, 
organ Towarzystwa pedagogicznego , ogłasza 
dziełko to w inseratach i ogłoszeniach, lecz nie 
umieszcza żadnej o niem recenzji, nie chcąc 
trzymać się cygańskiej zasady chwalenia wła- 
snych dzieci. Tembardziej poczuwamy się do 
obowiązkn zalecenia go nauczycielstwu, radom | 
miejscowym i zwierzehnościom gminnym tudzież 
szerszej publiczności w przekonaniu, że dzisiaj 
jest już rzeczą zbyteczną dyskutowanie i dowo- 
dzenie pożyteczności gimnastyki i potrzeby pod- 
ręczników dla jej nauki w szkole i w domu. 


Właściwe dziełko poprzedza przedmowa, |d 


napisana przez prezesa Towarzystwa pedagogi- | nie sprawiają, nie pomnąc, 


cznego i dyrektora seminarjum nauczycielskiego, 
p. Zygmunta Sawczyńskiego, podająca króciutki 
pogląd na historję nauki gimnastyki w naszym 
kraju a mianowicie na traktowanie jej w szko- 
le, i podnosząca również okoliczność, „że roz- 
powszechniające się po miastach naszych straże 
pożarne przyczyniają się także do rozpowsze- 
chnienia przeświadczenia o ważności ćwiczeń 
gimnastycznych. i 

Nie jestem gimnastykiem z zawodu ani nie 
odebrałem systematycznego wykształcenia gim- 
nastycznego, gdyż tylko z własnego popędu ćwi- 
czyłem się z kolegami gimnazjalnymi na naj- 
zwyklejszych przyrządach w czasie, gdy w na- 
szych szkołach gimnastyka była jeszcze rzeczą 
nieznaną a bodaj czy nie krzywo widzianą, a 
otwarcie szkoły gimnastycznej „Sokoła* zastało 
mię już na wylocie z tego wieku „złotego“, w 
którym i na polu rozwoju sił fizycznych ma się 
tytaniczne zapędy. 

Atoli z powołania musiałem się zaznajomić 
z planem dla tej nauki, ułożonym dla szkół lu- 
dowych. Że dziełko, o którem mówimy, do tego 
planu się stosuje i wymaganiom jego zadość- 
czyni, © tem można się przekonać po krótkim 
przeglądzie, komuby nie wystarczał fakt, że 
autor instrukcji od lat 7 kształci w gimnasty- 
ce i metodyce jej udzielania kandydatów i kan- 
dydatki stanu nauczycielskiego w obu tutejszych 


*) „Instrukcja dla nauczycieli*, ułożona przez 
Edwarda Madejskiego, magistra nauk lekarskich etc., 
nauczyciela gimnastyki w c. k. seminarjach nauczy- 
cielskich we Lwowie. Z 8 tablicami litografowanemi. 
Lwów, 18708. Nakładem Towarzystwa pedagogi- 
cznego. 


sarczuk nie był w stanie mnie w błąd 

wądzić, i nie mógł też p. Czemeryński, 
z góry nie wierzyłem w to, co oni nam P 

stawiali. „| 

Prok. Czy wynagrodzenie Czemeryásk| 
dlatego Si 


jego finansowe nie odpowiadały jego stanowisku 
w Radzie zawiadowczej, a pragnąłem, aby mu 
pozostawiono tylko dział hipoteczny. Rada za- 
wiadowcza nie przychyliła się do tego projektu. 

Przew. Jakim sposobem stało się, że nie 
pojechał do Wiednia Lewandowski? Gro man. 
Przestał być członkiem Rady zawiadowczej, a 
został sekretarzem. 

Przew. Czy była mowa o tem, kto poje- 
jedzie zamiast Lewandowskiego? Groman. 
Uchwały nie było, ale mówiono o tem, że ja 
mam jechać, 


Przew. Gdy nad tem radzono wyjeżdża- 
łes pan w sprawach urzędowych? Groman: 
W familijnych. 

Przew. Kiedy Towarzystwo zaczęło da- 
wać zaliczki? Grom. Najdalej w maju. 

Przew. W maju miała już Rada zawia- 
dowcza pewne czynności wzgledem załatwienia 
tych układów, które zawarte zostały międy de- 
legatami, a konsortami. Było to 24. kwietnia, 
a 30. kwietnia albo w pierwszych dniach maja 
przyjechał Pisarczuk, aby przedstawić układy 
Radzie zawiadowczej, w tenczas szło oto, czy 
potwierdzić układy, czy nie? Grom. Nieszło o 
cyfry — lecz o dalsze pełnomocnietwo do tra- 
ktowania. 

Przew. Na posiedzeniu 10. i 11. listopada 
przedłożona została Radzie dalsza umowa, czyli 
oferta tych panów co do finansowania a zara- 
zem układ żurnalistyczny, zapytuje, jak te o- 
ferty przedstawił Pisarczuk? Grom. Przedsta- 
wił je jako nadzwyczaj dobry interes, a nawet 
jako taki, którego się nawet niespodziewał. O 
prowizji wtedy mowy niebyło, i taka prowizja 
niebyłaby nawet dla większej części Rady za- 

Początek wpół do 10tej. wiadowczej przestraszającą, bo byli „przekonani, 

Na wstępie dzisiejszego posiedzenia upo-|ż* Towarzystwo otrzymawszy pieniądze nawet 
mniał pan przewodniczący, radca Badzynowski, pod najniekorzystniejszemi warunkami, zawsze 
ławę przysięgłych do punktualnego jawienia się zrobi jeszcze dobry interes. Konsortów przed- 
w sądzie. Takie upóźnianie się po pół godziny, | stawiał Pisarczuk jako znakomitości finansowe, 
przyczyni nam kilka dni czasu. którzy w Wiedniu i zagranicą mają stosunki i 

Następuje przesłuchanie pana Karola Gro- którzy mogą milionowe kapitały sprowadzić, 

mana. Po zaprzysiężeniu opowiadał pan Groman, Przew. Czy przedstawiał ich jako takich, 
że na wezwanie Pappiusa w marcu 1875 roku| którzy osobiście posiadają kapitały? Grób 
wspólnie z Bałutowskim przystąpił do Towa- Mówił, że są ludzie majętni, i przez stosunki z 
rzystwa z udziałem 1.000 zł, Wówczas jeszcze | innymi mogą interes przeprowadzić. 
nie było żadnej czynności), bo Towarzystwo do- Na dalsze szczegółowe pytania przewodni- 
piero się organizowało, dawano tylko małe za-|czącego odpowiada p. Groman, że Czemeryński 
liczki. Ponieważ w drodze subskrypcji nie mo-| przedstawiał Radzie zaw. umowy 4 konsortami 
żna było spodziewać się ściągnięcia w kraju do zatwierdzenia, a większość Rady mimo opo- 
większych kapitałów, więc potrzeba okazała się| zycji jego, Popiela i Papiusa przystała na wa- 
wysłać kogoś do Wiednia, aby się postarał 0|runki. Większości Rady szło tylko o otrzymanie 
ściągnięcie tych kapitałów. Dr. Popiel wymawiał | milionów. Były wprawdzie zarzuty co do wyso- 
się od tego, proponowano Lewandowskiemu i|kości prowizji, nad tem jednak rychło przeszli 
mnie. Jednak co do mnie, usunąłem się także.|do porządku dziennego, motywując, iż da się to 
Gdym powrócił z podróży do Lwowa, zastałem |rozłożyć na dłużników na dłuższy przeciąg cza- 
już fait accompli — pojechał Czemeryński i Pi-|su. Ce do pozycji 1.000 złr. pod nazwą swięto- 
sarczuk. Byłem przeciwny wysłaniu Czemeryń- pietrza, to świadek słyszał o tem od Pisarczu- 
skiego ze względu na jego smutne położenie fi-|ka, że trzeba było dać jakiejś osobistości, która 
nansowe, co do Pisarczuka zaś, to uważałem go miała rzecz ułatwić. 
jedynie za galopena dodanego Czemeryńskiemu, Przew, Wspomniałeś pan w śledztwie ò 
nie przypisując mu żadnych zdolności finanso- | kamerdynerze od Rauschera? Grom. Musiano 
wych i dla tego musiałem mu być także prze-| mu dać, ale kto mu dawał — nie mówiono, 
ciwny. Traktowania z wiedeńskiemi domami, Przew. Zeznał pan do protokołu, że wten- 
czyli ajentami, odbywały się z rozmaitemi prze- | czas, kiedy mowa była o wydatkach na finanso- 
rwami, jednak o stanie tych rokowań nie po-| wanie, podejrzywałeś pan, że część tych pienię- 
wiedzieć nie mogę, ponieważ przedemną utrzy-|dzy ugrząźnie w kieszeni delegatów. Czy pan to 
mywano tajemnicę. Być może, że tajemnica była | podejrzywanie obecnie jeszcze podziela? Gr. 
potrzebną ze względów finansowych lub dla mo- Przy wydatkach na dziennikarstwo mówiono o= 
jej niewiary w te roboty, Wypowiadałem za-|gólnikami o tysiącach, a mie specyfikowano ich 
wsze: „jak długo Towarzystwo reprezentowane | dokładnie. Świadka uderzyła wysoka suma, prze- 
będzie przez te osobistości, to wątpię, aby się| znaczona na koszta insereyjne, mniej go' zasta- 
kto w Wiedniu lub za granicą znalazł, któ- | nawiały koszta reklamy, gdyż w ogóle wiedeń- 
ryby chciał ryzykować swe kapitały, Nalegałem | skie dzienniki za reklamy dużo żądają, chociaż 
potem, ażeby delegaci przyjeżdżali i wykazali, |i kwota, przeznaczona na reklamy, nie stała w 
co tam zrobili, gdyż ciągle tylko domagali się | stosunku do tego, cośmy za nią otrzymali. 
pieniędzy. Rada zawiadowcza mimo mojej, i jak Przew. Czy nie wspominano o jakichś ko- 
pomnę, Popiela i Pappiusa oppozycji, zawotowała | sztach dyskrecyjnych? Grom. Rada zawiadow= 
im remuneracje; wtedy dopiero, jak widziałempj cza nie wiele się o to troszczyła. Sądziła bo- 
że rzeczy tak idą, iż pieniądze, które panowie de-| wiem, że takie konieczne wydatki powinny po- 
legaci pozyskać mają w Wiedniu, zanim przy- |zostać w tajemnicy. 


dworzan, podobno dla choroby krewnej swej nie 
zjawi się na weselu. Cesarz Wilhelm także cier- 
plący, bo d. 2. czerwca o tej samej godzinie, o 
której strzelił do niego Nobiling, upadł na po- 
sadzkę tak nieszczęśliwie, że stłukł sobie dość 
silnie kolano. Burmistrz stolicy cesarstwa, eks- 
marszałek reichstagu, p. Forckenbeck, chory 
także, siedzi u wód i na wesele również nie 
przybędzie. Rada miasta Lipska odrzuciła na 
tajnem posiedzeniu wniosek magistratu, co do 
wzięcia udziału w obchodzie jubileuszu ślubne- 
go. Arcybiskup monachijski, który odprawił nie- 
dawno solenne nabożeństwo za cesarza austrjac- 
kiego podczas srebrnego wesela, oświadczył te- 
raz „Stowarzyszeniu weteranów niemieckich“, 
że korporacja ich nie posiada kwalifikacji odpo- 
wiedniej, ażeby na jej wezwanie urządzać ko- 
ścielne uroczystości. Z królów i książąt niemiec- 
kich przyjedzie do Berlina tylko król saski, by 
wręczyć w imieniu sprzymierzonych monarchów 
złotej parze znaczną sumę pieniędzy na ufundo- 
wanie jakiejkolwiek dobroczynnej instytucji. 

Przypomnijmy sobie tylko, że to złote we- 
sele pierwszego cesarza odrodzonych Niemiec ; 
przypomnijmy sobie Sadowę, Sedan i Paryż; 
porównajmy to wszystko z sobą, a te fakta da- 
dzą nam wiele, wiele do myslenia. Może budzi 
się w narodzie niemieckim myśl, że błędną 0- 
brał droge do osiągnięcia swej jedności? Może, 
ale czekajmy, po co nam zgadywać. 


30.000 złr. uważałeś pan za odpowie 
Grom. Nie było odpowiednie, 
sprzeciwiałem. 

Vwiadek Karol Widmann, sekretara 
gistratu opowiada, iż wstąpił do Towarzyś A 
jako założyciel, wezwany przez €zemeryń8 ką 
Instytucja ta podobała mu się bardzo pod W? | 
dem celów i środków, odpowiadała zapeti mie £ | | 
go ideałowi, z którym dawniej nosił się 
utworzeniu jakiejś wielkiej instytucji pow 
z małych udzialów, niejako banku ludów 
Przystąpił tem chętniej, że widział międz. 
łożycielami inne osoby, które w nim zal 
wzbudzały. Już z samego początku między” 
życielami były rożnice zdań, Czemeryńs 
lom był nie na rękę. Sam świadek nie 8i 
się na to, aby rozpoczynać interes na 
skalę, pragnął ograniczenia na dawanie je 
zaliczek, głównie z powodu, iż na prona 
nie interesu hipotecznego nie było kapl 
O te kapitały chciano się postarać we 
i po niejakich utarczkach wysłano dzem 
skiego i Pisarczuka do Wiednia, chciał jebać 
Lewandowski, lecz go nie wysłano. Pisary, 
przedstawiał interes w Wiedniu jako ardzo $ 
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rzystny, konsortów przedstawiał jako luda). hf. | 


możnych i dobrze akredytowanych w świ were 
nansowym, jako takich z którymi można 28 
interes bez wszelkiej obawy. Podubnie ceł E 
Czemeryński na posiedzeniu 10. grudnia i 
wtedy kiedy kontrakt z konsortami był P 
miotem rozprawy. Wprawdzie były na ra J 
siedzeniu zarzuty ezynione podobno prze£ MJ 
mana czy Popiela, na uciążliwość warub 
mianowicie że Towarzystwo kontraktem tym 
ręce związane, bliższych Szczegółów 4d 


Z Izby sądowej 


Lwów 9. czerwca. (Towarz, kredytowe miejskie.) 


świadek sobie przypomnąć nie może. Dowó 
nie szła tak gładko, ponieważ uchwałę mast 
odroczyć do dnia następnego. Ostntecznie 
zumienie nastąpiło w ten sposób, że dr. 
oświadczył się za przyjęciem Kontraktay 
wpłynęło też na zdanie moje. 
Świadek nie może sobie przypomnąć: Pi 
była mowa na tem zebraniu, że trzeba sh 
kogoś przekupić, mówiono tylko o mięs, 
kosztach, które poświęcić trzeba na umieś 
nie artykułów w dziennikach. Mówiono 24 
18.000 złr. Zauważałem, że szkoda takiej p" 


na założenie własnego pisma. Po dokładnie 
rozwadze, że propagować trzeba w 
liczbie dzienników, stanęło na zatwierdź 
kontraktu, i is 
Na zapytanie przewodniczącego podaje ŚW 
dek dalej, iż sam podpisywał niektóre ny de 
żne, bacząc jednak zawsze na to, czy mają p 
krycie. Upewniał go o tem Czemeryński. 
Przew. Dlaczegoś pan wystąpił Z 
rzystwa. Widman. Uważałem, że cz 
moja w Towarzystwie nie jest zbyt potrzeb | 
jego urzędn. Czułem, że trzeba zrobić m 
inuemu, który posiada majątek i wpływami 8" sW 
jemi może być Towarzystwu użyteczniejs 
Przew. Podałeś pan w śledztwie jako | 
wód swego gystąpienia, że czyniono pani 
rzut, iż jako nieposiadający majątku nie 
winieneś się pan r | w sprawy Towar 
stwa, Widman. Ito było przyczyną. gaa] 
Dalej opowiada Świadek, że w roku * Ai 
przyszli do niego Czemeryński i Ławrow 
i przedstawiali mu, że teraz nadarza się a) 


Wolański przyrzekł przystąpić ze znacz 
kapitałami, i wezwali mnie do ponownego WS; 
pienia do Rady zawiadowczej. Zgodziłem się * 
to, było to w mieszkaniu Bałutowskiego. P a 


jadą do Lwowa, rozejdą się na różne remune- Prok. dr. Simonowiez. Czy przy tych tam osoby, które nie były założycielami, a 
racje, wtedy, mówię, zażądałem stanowczo, ażeby | wydatkach nie było mowy o przekupieniu urzę- |mo to uchwalały zmiany w dyrekcji. K 
do Rady zawiadowczej wybrano koniecznie je- | dników, którzy za pośredników w sprawie kota- Na walnem zgromadzeniu, które potem Wy wA 


stąpiło, Pini przedstawiał, iż poprzednia apres 
cja Towarz 
becna zaś dyrekcja uzyskała zwrot 13.00 
od konsortów. Co mówił Pini 0 przyszłości 
warzystwa i czy on lub Sadowski nie wspo 
nał, że fundusz rezerwowy i ap ząkładoć 
jest zapełnie wyczerpany, świadek przypomni 0 
sobie nie może. O konieczności przystąpienie i 
likwidacji Pini ani Sadowski Z pewnością 
wspominali, bo nie bylibyśmy wyszli z tą ot 
chą, że Towarzystwo wstępuje na lepsze 
Na zapytanie prokuratorji w sprawie pre 

rzeczonej przez konsortów delegatom rovi) 
odpowiada świadek, że gdy chodziło o spra 
pieniężne, on jako niemający majątku nie 3% 
bierał głosu, polegał na zdaniu tych co maja” 
tek mieli, 

Godzina 12.; następuje przerwa w posiedze 


dnego jurystę. Proponowałem dr. Jasinskiego. 
który miał także odpowiedni majątek. Występo- 
wałem przeciw Czemeryńskiemu, gdyż stosunki 


rzy użyci być mieli? Grom. Mówiono w ogóle 
o potrzebie pozyskanią osobistości, które bez- 
pośrednio wpływ w tej sprawie wywierać mogły. 

Prok. Czy przed ratyfikacją kontraktu z 
10. listopada 1876 nie mówili panu, choćby w 
drodze poufnej, Pisarczuk, Czemeryński lub kto 
inny, że delegatom za ich czynność dostanie się 
pewna część w prowizji? (rom. Z pewnością 
o tem nie wiedziałem. 

Na dalsze zapytania prokuratora odpowiada 
p. Groman, że nie życzył sobie, ażeby na czele 
Towarzystwa stał Czemeryński, a to juź z po- 
wodów przytoczonych; hr. Zamojskiego świadek 
nigdy nie widział na posiedzeniu Rady zawia- 
dowczej. 

Prok. Pan Czemeryński twierdzi, że był, 
a tu już drugi świadek twierdzi, że nie był. 

Radca p. Świtalski zapytuje świadka, 
wobec jego twierdzenia, że osobistości, które o- 
kazywały chęć dostarczenia Towarzystwu kapi: 
tałów, powinny się były informować i tyle przy- 
najmniej wiedzieć o Towarzystwie, co my, co 
powinny były uczynić? Grom. Powinny były 
kogoś przysłać, któryby się obeznał był ze sta- 
nem Towarzystwa, gdyż z wykazów przediożo- 
nych przez jedną osobistość przekonania tego 
nabyć trudno. 

Radca p. Buszak zapytuje świadka, co 
mu wiadomo o faux frais? Grom. Nie szło mi 
tu a wydatek, ale o osobistości którym pienią- 
dze oddane zostały. Wydatki te znikły niedo- 
szedłszy do właściwego celu. O wydatkąch dy- 
skrecyjnych mówiono tylko ogólnikowo. Gdy 
przedkładano rachunki, gdzie były poszczegól- 
nione koszta podróży, obiady i wycieczki, nie 
było już mnie w Radzie. 

Na zapytanie radey p. Jamińskiego, odpo- 
wiada świadek, że byłby się starał udaremnić 
wysłanie Czemeryńskiego, gdyby był w ówczas 
na posiedzeniu obecnym, niemoże jednak powie- 
dzieć, czy wpływ jego byłby przeważył. 

Przew. Na posiedzeniu 16. listopada 1875 


7-—==-itiRTT "POTU OCENY ÓW SN „EOS wadi pod okiem i kierownictwem auto- 
ra przedmowy, będącego członkiem krajowej Ra- 
dy szkolnej. Z prawdziwą zaś przyjemnością 
pzzeczyta każdy objaśnienia wstępne, w których 
autor swobodnie, przystępnym językiem mówi 0 
celu gimnastyki, o różnych rodzajach ćwiczeń 
gimnastycznych i o urządzeniu boiska gimnasty- 
cznego, tudzież o ogólnych metodycznych zasa- 
dach postępowania. 

Z uwag tych łatwo czytelnicy się przeko- 
nają, jak jednostronnem jest zapatrywanie, ja- 
koby same tylko ćwiczenia wolne czyli poko- 
jowe wystarczały do wszechstronnego wyrobie- 
nia sił, zręczności, odwagi i przytomności u- 
mysłu. Zarazem podaje autor tanie sposoby u- 
rządzenia boiska gimnastycznego, wykazując, że 
nie święci garnki lepią i że każdy nauczyciel 
wiejskiej jednoklasowej szkółki może przy do- 

brych chęciach postarać się o najpotrzebniejsze 
przyrządy, Wskazówki te przydadzą się i nie- 
którym zarządom miast naszych, które kojąc się 
ogromnych wydatków na kosztowne urządzenie 
sal i boisk gimnastycznych radzą sobie rady- 
kalnie i żadnych sał gimnastycznych przy bu- 
dynkach szkolnych nie budują ani przyrządów 
Że prze cie możnaby 
tanimi a stosownymi przyrządami i dobrem u- 
rządzeniem jakiej takiej sali i ogrodu zrobić do- 
bry początek. 

Z uwag tych przykonają się czytelnicy, że 
książeczka niniejsza przyda się nietylko nau- 
czycielom z powołania, ale także i rodzicom, 
którzy, jeżeli posiadają pomieszkania, stojące 
swobodnie z dziedzińcem łub ogrodem, mogą 
równie tanio urządzić miejsce dla ćwiczeń i za- 
baw dla dzieci, ai w tej mierze książeczka ni- 
niejsza jest bardzo praktyczna, gdyż podaje w 
końcu wskazówki i sposoby urządzania zabaw 


piu. 


Kurłowisk na Bukowinie, lat 47, zaprzysiężony: 
P, Łukasiewicz opowiada, że na åW 
lata przed założeniem miejskiego Toweria do 
kredytowego wzywany był przez dr. Pop! jela 4 
przystąpienia, później przyjechał Bolesław Ża 
kiej i ponownie wzywał świadka, aby przystąť 
pił. My na Bnkowinie popieram wszystkie ta 
Ni instytucje, które uczciwe chłe mają na okt: 
ie wahałem się przystąpić, 
notarjusza widziałem eż wiska usuwające moje 
obawy. O nieograniczonej poręce wtedy jes 
nie wiedziałem. Zaproponowano mi Wwstąpiem” 
do Rady nadzorczej, jeżeli złożę 5.000 złr. © 
nie chciałem. Przyjechał potem do mnie ‘pist, 
czuk. Nie ubliżając jego charakt 'rówi, eA 
muszę, że ten mój kolega nie najlepsze na $ 
wywarł wrażenie. Jakoś się stało, że pO ad 
przyjechałem do Lwowa i wstąpiłem do Rady 
zawiadowczej. Już na pierwszem posiedzeniu 
widziałem, że tylko trzech panów wiedziało 
się dzieje w Towarzystwie, bracia syamsa 


Pisa 
meryński, Ławrowski i rczuk, zwinka odo. 


ruchliwych i igrzysk. Tablice czysto litografo- | zapadła uchwała tej treści, że Rada zawiadow-|dnym duchem i jedną myślą, to mi si Przy 
wane w ilości 8 (które — nawiasem mówiąc — |czą uchwala dla pozyskania gotówki ku wyró- | bało. Dochodziły mnie złe referencje ał a 8 
lepiei eprawić w osobnej broszuree) podają po-| wnaniu różnicy, przy zaliczaniu pożyczek wy-|chawszy po raz drugi do Lwowa widzi: 5 
trzebne objaśnienia do tekstu. nikającej, zrobić użytek z prawa §. 45 statutu | Towarzystwo nie prowadzi sprawy ad yd byi 
Możemy tedy zakończyć nasze uwagi słowy przyznanego, t. j. pnścié w obieg listy dłużne | kłótnie, utarczki, Starałem się talcża a A 
szanownego prezesa Tow. ped., wypowiedzia- |na 100.000 zł. za pokryciem statutowem. Tego | wszelkiemi > gp Zdziwiło bs Pi A 
nemi w przedmowie : zrozumieć nie mogę na jakiej podstawie to się|na reprezentanta do Wiednia wy. A 


czuka. Oho! pomyślałem, będą mieli 0 nas do- 


bre wyobrażenie. 

W roku 1857 jakoś po ik 
z Wiednia przyjechałem #00% 
zgromadzeniu mówili, 


stało? Grom. Zdaje się, że szło przedewszyst- 
kiem o wydanie listów na kwotę 100.000 zł. a 
co do motywowania „ku wyrównaniu różnicy 
przy zaliczkach z pożyczki wynikającej“, to 
można było napisać później — jak chciano. 


„Książka jawi się w porze roku, ułatwia- 
jącej odbywanie ćwiczeń gimnastycznych pod 
gołem niebem, tem skwapliwiej więc powinni 
nauczyciele korzystać Z niej na rzecz nauki tak 
ważnej, bo tyczącej Się zdrowia ciała, a z niem 


wrocie tych panów 
do Lwowa. 
udało im się pozyskać 


i zdrowia duszy dziatwy szkolnej. í Cena przy- , Przew. Wszak Towarzystwo wtenczas | sześć milionów, Radość malowała się na „Wszystkich 
stępna (60 ct.) ułatwia nabycie, *) sę mogło mieć statutowego pokrycia na 100.000 | twarzach. Ja nie wierzyłem uważałem że czas nie 
B, Bar, , bo musiałoby mieć taką sumę w gotówce w |był po temn. Z dyrekcji nakazano, aby starano się 


wydać ja włącej pożyczek, sam nawet szaco- 
wałóki e AT jatkó ów. Mimo jednak tych zachwa- 
leń i krzątania 514 widziałem, że ani na krok nie 
postępujemy. Ponieważ nie mogłem wystąpić, do- 
magałem się, aby powiększono liczbę członków W 
Radzie nadzorczej ludźmi niszawisłymi. Czemeryń- 
ski nie sprzeciwiał się temu wprost, lecz rzecz od" 
kładał. Postanowiłem tedy, iż będę tak długo W 
Lwowie siedział póki tego pomnożenia liezny człod* 


kale, albo w innych efektach? Grom. Była 
pożyczka hr. Koziebrodzkiego i inne drobne. 

Musiał świadek jeszcze na rozmaite pytania 
panów obrońców odpowiadać, które to odpowie- 
dzi dla braku miejsca pominąć musimy. 

Pan Pisarczuk zapytuje świadka. jakim spo- 
sobem mógł on w błąd wprowadzić Radę zawia- 
dowczą, kiedy go Świadek uważał za prostego 
tylko galopena? Grom. Co do mnie, to p. Pi- 


* Przy sposobności zwracam uwagę na dziełko 
Die Einrichtung der Turnplitze für Stadt- nad 
Landschulen von Robert Keller, Selbstverlag, Com- 
missionsverlag bei A. Pichlers Witwe u. Sohn. 
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wydawać na dziennikarstwo obce, | | 
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Czyniono mi także zarzuty, że nie pilnuję 
y pilnuj ej | 


aj 
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sposobność podniesienia in tytucji, ieważ 
p p stytucji, pon zs. 
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asiwa wyrządziła znaczne szkod Jr. A| 
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Świadek Józef Łukasiewiez, właściciel | 
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nie przeprowadzą. Siedziałem też od wtorku 
_ soboty, a gdy spostrzegłem, że wszystko dare- 
©, że za nos mię wodzą, postanowiłem zwołać 


Stow, którzy jedynie dotąd rej wodzili, dalej po- 
kszenia liczby członków w radzie nadzorczej, a 
koniec zasystowania pensyj dyrektorom. Kilka 
Wych członków istotnie w skutek mojego stara- 
Er wstąpiło do rady, lecz milionów jak nie było, 
„, Ue było, Orzechowski zapewniał że przyjdą. 
niej jakoś znown przyjechałem do Lwowa. Pi- 

> uk zaszczycił mnie wizytą. Słyszałem o nim 
Dba ersz opinję, wszyscy mówili, jak możecie 
OWać z takim człowiekiem. Istotnie po jego spo- 

E tp wyrażania przekonałem się, że człowiek ten 
Musiał bywać w dobrych towarzystwach, sam 
Mnsiałem raz napomnąć. Pewnego razu przy- 
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i do mnie i zaczął gadać coś na Czemeryń- 
PR ża mógłby go wsadzić do kryminału — za 
ki - kartki wydarte z książki rachun- 
owej. Wszystko to niepokoiło mnie. 
Muczukiem ua ponfnem posiedzenia u Bałntowskie- 
dob zemeryńskiego namawiał świadek, aby ustąpił 
t 
yy *"yszeć, a gdy projekt jego, który nam przed- 
e trudy i poświęcenie tyle czasu dla Towarzy- 
wiał Wystąpił także Ławrowski, najostrzej sta- 
ab 
Wyrzucono, lecz sam się usunął. Było to na 
dh Później juź świadek 
ię ciał przybywać na posiedzenia, ciągle starał 
0 uwolnienie. Był jeszcze dwa razy we Lwowie, 
Wicz 3, dalsze pytania odpowiada p. Łukasie- 
ı że żądnych listów nie podpisywał, na o- 
Ble aska) i 
S bar tylko z dzienników, Simon radził 
Wi, aby się usunął, gdyż, jego zdaniem, 
Wie Kady zaw, q i i 
Tymi . dostać się mogą do kryminału. 
Podać (PIT zy słysąał aus, jednak szczegółów 
i świ; 
nie da lad 
é 
z 


- Jednak, nie powiedział. Chrzanowski potem po- 
kazywał m p a p p 
Ypowiada świadek dalej przygody swoje z Pi- 
to. © 
Towolnie z honorem. Z początku nie chciał o 
jen. A} upadł, prosił potem, aby go wynagrodzić za 
się Pisarczuk. Chciałem mieć tę satysfakcję, 
Poaledzeniu 9. marca 1876 r. 
BU ząpłącjli koszta podróży, 
Statni RR: i 
smem walnem zgromadzeniu nie był, o bilan- 
40 I 5 5 N 
Ahaia stwo to istnieć nie mogło, a łatwo ezłon- 
Lie może, Przedłożony kontrakt z konsor- 
dkowi się nie podobał, ba konsortowie 
Co ; wali gwarancji, że istotnie miliony będą. 
| Yaa 9 Wysokości prowizji, to jako niefachowiec 
| FA nie mógł. Konsortów przedstąwiana jaka 
ta zamożnych i wielkie wpływy w świecie 
ansowym mających, 
w Przew. Czy mówili panu delegaci, że mi- 
? ny istotnie są aapewnione i nadejdą? Św. 
5 aręezali mi to nie raz, ale 50 razy. 
Xi P is. domaga się, aby p. Łukasiewicz po- 
R świ mu teraz, jaka to jest zła opinia, któ- 


noz WIO NZ da e w 


świadek o nim słyszał, Łuk. Ço ja mogę na 
© powiedzieć? Pis. Nie sztuka powiedzieć: zła 
Winia, tu piszą dziennikarze, a ja mam daieoi, 
efa pali powiem, 2e opinia ta, którą pan złą 
Mazy Wasz, pochodzi od r. 1873, kiedy ja byłem 
Ożycielem tego nieszczęsnego ruskiego ban- 
ı który moskiewskim nazywają. Od tego cza- 
t a nawet Bs Kae re- 
| Ja za pisma nibilistycznemi. Łuk. Najlepiej 
z | m H ali iż będąc z Czemeryúskim 
g any, wygadywałeś na niego. Pis. Jeżeli 
Panu nie podobam, to trudno, pan wielki i 
Y, ja maleńki. Łuk. Między nami wielka 
Ica, panie Pisarczuk. 
„"zew. przerywa wzywając do spokoju. 
1, iadek dr. Władysław Majewski, a- 
wa krajowy, opowiada, iż wstąpił do To- 
i» w r. 1876 na początku stycznia i 
ad M1 do kwietnia. Głównem usiłowaniem 
To dka było złożyć konsorcjum, któreby mogło 
Ów. , y mog 
Traktowano 
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drzystwo zasilić funduszami 
on tnie z ks. A. Sapiehą przez p, Grossa, 
tdan enoje także z p. Simonem nie wydaly po- 
ski tego. rezultatu. Razu pewnego p. Moszczań- 
łączy "oponował hr. Łączyńskiego. Z początku 
_ ki, poki był przychylny, układaliśmy warun- 
ty „J!% mowa o zerwaniu lub zmianie kontrak- 
4 edeńskiego, w końcu jednak hr. Łączyński 
nat. Widząc potem, że nastąpił chaos, nie 
=P mu referatów, świądek się usunął 
ZĘ rdzsłuchiwano jeszcze świadka Bolesława 
kie, Żargą 1 © o. Godzina '/,4., znużenie wiel- 
LJ Warzystw, cki lat 26, buchhalter łańcuckiego To- 
a zaliczkowego, był urzędnikiem To- 
kredytowego miejskiego od samego 
0 jego upadku, opowiada, że pro- 
iążki poimocnicze, interesował się 
0 niego należało. Bilans układał 
Ww wór pdb Świadek 
Z ni ze okoliczności, których sobie 
Wodnica omina lub inaczej przedstawia. 
gdyż a Rapomina go, aby mówił pra- 
K oże natychmiast dostać się pod 


4 Oszynowie 

nie R CZ, 
gre ważniejs 
je rze 
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Koniec posiedzenia o god. 4. popołudniu. 
(*Wów, 10. czerwca. P. Głowacki Henryk, 
dzia przysięgły, doniósł dziś sądowi, że za- 
nie może przybyć na rozprawę. Trybu- 
dzi. Uchwalił wysłać komisję lekarską na oglę- 
ln: O godzinie 11 z rana komisja powróciła 
przedłożyła protokół, z którego wynika, że p. 
J8ięgły niema dostatecznego powodu do nie- 
Kenia się. Na poostawie tego orzeczenia try- 
Wy Skaza? p. Głowackiego na 50 złr. grzy: 


ta 


i i postanowił zawezwać go do przybycia 
Utrzejszą rozprawę pod zagrożeniem dalszej 
wę 100 złr. Na dziś zaś odroczono roz- 


| || 


4 Dziś otrzymaliśmy pismo następujące: 
łęg 2400 WNA redakcjo! W sprawozdaniach z 
dej wy sądowej Towarzystwa kredytowego 
1 jskiego wyczytałem, iż w buchalterji tegoż 
wWarzystwa zatrudnionym był p. Chrzanowski; 
eważ imienia nie wyrażono, przeto oświad- 
Riniejszem, iż ja, niżej podpisany, 
dto zostawałem nigdy w żadnych 
Myżunkach zpowyższem Towarzy- 
i 
$ Lwów, d. 10, 


U 
tie 


czerwca 1879. 
w Mieczysław Chrzanowski, 
dyrektor buchalterji Wydziału krajowego. 


Kmita miejscowe i zamiejscowe 


Dnia 10. czerwca. 


. 
Mogę Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
ton, pala 11. czerwca 1879 o godzinie 6. wleczo- 
A porządku dziennym niezałatwione na prze- 
« Posiedzeniu sprawy. 
ką do Śstyn Stowarzyszenia młodzieży handlowej 
à funduszu emerytalnego, odbędzie się, jak 
! a „ Nosiliśmy, we czwartek dnia 12. bm, na gó- 
n mkowej i połączony będzie z bugato wypo- 
H dragas, jotezją fantową; pomiędzy wieloma cennemi 
_ Hy. . tami będzie do wygrania kot syberyjski 
Eej piękności. 


| (ly, 48 kapele pod przewodnictwem awych ka- 
dą nów naprzemian odgrywać będą najpiękniej- 
Q Y muzyczne. 


s: ką 
) 
' 


zmroku rzęsiste oświetlenie całego parku 
Muj, lampionami i ogniem bengalski, 


O godzinie 9. przy odgłosie muzyki wycióczka 
na kopiec Unii z lampionami osobno na ten cel 
sprowadzonemi; tamże spalonem będzie wspaniałe 


lie zgromadzenie, Pragnąłem usunięcia tych trzech | tablean pyrotechniczne. 


- (*) Tłuste 5. czerwca. (Wybory do rady 
gminnej. Taktowne postępowanie p. komisarza rzą- 
dowego. Zabiegi partji pobitej.) Wczoraj nkończo- 
no wybory do Rady gminnej w naszem miasteczku, 
a pomimo wszelkich usiłowań i zabiegów członków 
dawnej Rady, zwyciężyła wreszcie partja postępo- 
wa, czyli ta która byłą za zmianą ojeów naszsgo 
miasteczka. Wybrano na 18 radnych: 6 izraelitów 
i 12 chrześcian, między tymi proboszcza gr. kat. 
i aptekarza. 

Nowo wybrana Rada gminna złożona jest z 
znpełnie świeżych członków z wyjątkiem trzech z da- 
wnej Rady, spodziewać się zatem należy, że świe- 
żemi siłami starać mię będzie zaprowadzić w mia- 
steczkn naszem ład i podnieść dobrobyt gminy. 

Z wyniku tegorocznych wyborów zadowolniona 
jest cała gmina, roznmie się z wyjątkiem partji 
pobiiej, albowiem przy głosowaniu nie nważano na 
stan lub majątek, lecz wybierano prawość i sumien- 
ność, w skutek czego prawda zwyciężyła. Wyni- 
kiem zaś tym partja pobita jest tak oszołomio- 
na, że nie wiedząc czego się juź chwycić, zamierza 
wnieść protest przeciw tym wyborom. Wierzę, że 
szał opanował tę partję, albowiem nagle wymknęła 
się im z rąk przewaga, którą od 12 lat w mia- 
steczku naszem dzierżyli, a której gospodarka do- 
prowadziła do próżni w kasie gminnej, deficytu o- 
koło 1200 złr. i dotychczas u nas nigdy nielstnie- 
jącego dodatku gmiunego. Pytanie wielkie, na ja- 
kich podstawach chca ta partja oprzeć swój protest 
przeciw obecnym wj borom ? 

Kowmisarz powiatowy p. Krzysztofowicz prowa- 
dził ten wybór osobiście z takim taktem i z tak 
surowem i subtelaem przestrzeganiem praw i po- 
rządku, że najstarsi mieszkańcy tutejsi nie pamię- 
tają od czasu zaprowadzenia antonomii, tak legal- 
nie i uroczyście przeprowadzonego aktu wyborczego. 

Nie mogę też przy tej sposobności zamilczeć, 
że jedynie tylko euergii i prawości p. komisarza 
zawdzięczyć należy, że tak spokojnie n nas prze- 
prowadaone zostały wybory, pomimo od dawna 
przez partję przeciwną zapowiadanych borb. Dla- 
tego też w imieniu całej gminy składam p. komi- 
sarzowi publicane podziękowanie. 

Niemniej należy się podziękowanie i komisji 
wyborczej, która złożona z lndzi inteligentnych, 
wywiązała się najsumienniej ze swego zadania. 
Aczkolwiek partja pobita wniesie protest przetiw 
wyborom, to jednakże spodziewamy się, że tak c. k. 
starostwo Jak i Wys. c. k. namiestnictwo raczą tę 
sprawę rychło załatwió, albowiem trienninm da- 
wnej Rady niebawem się kończy a obecnie w gmi- 
nie nasxej największy nieład i bezkrólewie. 

Nim to jednak nastąpi, życzymy z serca szczę- 
ścią | wytrwałości nowo wybranej Radzie, 
Kołomyja 8. czerwca. (Wycieczka na gó- 
rę Owidjusza.) Staraniem zarządn oddziału czarno- 
horskiego Towarzystwa tatrzańskiego w Kołomyi 
odbyła się na Zielone święta dwudniowa wycieczka 
w góry knckie, których wybitny szczyt (zwany 
„Owydowa hora“, czyli Owidjnsza góra), stanowił 
punkt abiorowy, dokąd wielka liczba tarystów z 
Pokucia dążyłą. Prawie sześćdziesiąt osób brało z 
miejsca w niej udział, lecz doliczywszy okolicznych 
gości I publiczność kossowską i kucką otrzymamy 
bardzo poważną liczbę uczestników tej wycieczki. 
Wszędzie, kędyśimy przejeżdżali, czy to w Pistyniu, 
czy w Kossowie į Rutach, zastaliśmy wzorowe 
przygotowanią i ciepłe serca, co chęinie nas przyj- 
mowały. Dość wspomnieć o serdecanych przyjęciach 
przy pistyńskim kościele, na pagórku kosgowskim i 
na werendzie salinarnej, 0 gorącem przemówieniu 
burmistrza Kut, czcigodnego p. Syroczyńskiego, o 
szczerych i pełnych poświęcenia zabiegach komite- 
tów, o miłej zabawie w kasynie kuckiem, aby z 
całą słusznością oddać winny hoid zasłudze i hez- 
interesowności tych panów i publiczności, wśród 
której miłe spędziliśmy chwile świąteczne, Każdy 
turysta zachowa głęboko w pamięci widoki z góry 
Owidjasza, obrazy skały „Sokulski*, cudowny kra- 
jobras ze spławów na Czeremoszu; niewygasłe u- 
czucie niekłamanej wdzięczności i przywiązania do 
Stwórcy utkwiło we wszystkich piersiach, skoro o- 
baczyli turyści tę czarowną okolicę nad Czeremo- 
szem, uposażoną bogato we wszystkie wdzięki 
przyrody. h : 

Dlatego należy Bię serdeczne podziękowanie 

tym osobom i korporaćjom, które przyczyniły się 
do powodzenia tej towarzyskiej wycieczki, osobli- 
wie komitetom: kossowskiemu i kuckiemu, pp. Bur- 
sie, Pechnikowi, Mandyczewskiemu, Syroczyńskiemu, 
Tenerowi i wielu innym, którym towarzyszy rze- 
telne uznanie pracy i zasług od uczestników KŻ 
cieczki i od zarządu oddziału czarnohorskiego To- 
warzystwa tatrzańskiego. 
Kraków, 9. czerwca. Z wielką uroczysto- 
ścią odbyła się tu dziś konsekracja biskupa. Pogo 
da była prześliczna. Ulice od rana przepełnione 
tłumami ludu ciągnącemi do kościoła Panny Marji, 
gdzie już od godziny 4. odbywają się msze św. O 
godz. 7. już puszczają lud tylko za biletami. W 
kościele ścisk ogromny, straż ogniowa ntrzymnje 
porządek. W osobnych ławkach zasiedli reprezen- 
tan i władz hr. namiestnik, hr. marszałek krajowy, 
naprzeciw tronu nuncjusza, po prawej stronie w 
stalach kapituła krakowska, a dalej profesorowie 
uniwersytetu z rektorem swym przybranym w par: 
purę na czełe, po lewej prałaci papiescy, a dalej 
prezydent miasta, radcy miejscy i reprezentauci in- 
nych władz i urzędów. 

Wchodzą następnie konsekratorowie, ks, biskup 
Gruscha ze Szlązka i biskup unicki z Przemyśla ks. 
Stupnieki i czekają na Elekta, który tymczasem 
powitany w domu przez wszystkie cechy krakow- 
skie, w ich otoczeniu i przy dźwiękn wszystkich 
dzwonów kościelnych przybywa w powozie. Rozpo* 
czyna się właściwa ceremonia konsekracji, po któ- 
rej Rada miejska złożyła podziękowanie nuncjnszo- 
wi w zakrystji kościoła. Po godz. 11 wyruszyła z 
kościoła Panny Marji procesja na Wawel, podczas 
której wszystkie domy były przystrojone kobierca- 
mi, a tłumy ludu przepełniały ulice. Procesję wcho- 
dzącą do zamku powitał dźwięk zygmantowskiego 
wsze EO na rozkaz biskupa ks. Polkowski, 
notarjusz kapituły odczytał Z amko omie PISZ 
św. do kapituły, do duchowieństwa i do Se co 
ludu dyecezji krakowskiej ; wszystkie trzy D th, 
łacinie, a ostatnią także w przekładzie po Tgh 
Następnie dziekan kapituły wprowadził ks. biskupa 
ua przeznaczony dla niego tron i miał do niego 
dłaższą przemowę, na którą odpowiedział ks. Du- 
najewski. Po ucałowaniu rąk biskupich przez całe 
dnchowieństwo wedłng starszeństwa, ks. Dunajewski 
udał się do zakrystji, gdzie mu złożyło hołd gre- 
minm profesorów uniwersytetn, wieln reprezentan- 
tów instytucyj, marszałek krajowy wraz Z kilkn 
posłami i prezydent miasta na czele rajtów, po- 
czem kapituła i duchowieństwo odprowadziło swego 
bisknpa do bramy kościelnej. , 

W gmachu saminarjnm biskupiego XX. Misjo- 
narzy na Stradomiu odbyła się następnie w trzech 
salach, z których główną przystrojono w portrety 
Leona XIII, Piusa IX i pary cesarskiej, tudzież w 
herby nuncjusza, biskupa krakowskiego itp. Wspa- 
niala uczta instalacyjna. Pierwszy zabral głos nun. 


cjnsz papieski i po francuzka wzniósł toast na cześć 
ks. Dunajewskiego : Ad mulios annos. Odpowiedział 
nań w tym samym języku ks. Dunajewski wznosząc 
zdrowie papieża Leona XIII, do którego nawiązu- 
jąc mowę swoją ks. nnucjusz wznosi toast na cześć 
cesarza. Z kolei przemawiali inni uczestnicy nezty, 
hr. marszałek wzuosząc zdrowie nuncjusza, poseł 
Dunajewski brat bisknpa, pił zdrowie namiestnika, 
najpiękniej jednak przemówił ks. biskup Stapnicki 
dziękując za toast podniesiony na cześć swoją. 
Stwierdza on wierność Rnsi unickiej dla kościoła, do- 
dając, że i w uajprawowierniejszym narodzie mogą 
się znajdować odstępcy, a mimo to wierność dncho- 
wieństwa i ludu ntrzymuje się niezachwianie. Do- 
pełnił on wobec biskupa krakowskiego obowiązku 
braterskiego, a przyjeżdżając do Krakowa, miał tu 
przewodnikiem metropolitę Izydora, który niegdyś 
celebrował w katedrze na Wawelu. Naród polski, 
który ma tak liczne zasługi w kościele, który bro- 
nił ziemie ruskie od najazdów niewiernych, bronił 
chrześciaństwa od potęgi mahometańskiej — choć 
te czasy już nie powrócą, nie zrzekł się swej misji 
i nie zapomina o niej. Mowca zakończył wspomnie- 
niem wielkich tradycyj Krakowa i wzniósł toast na 
pomyślność Krakowa i jego mieszkańców. 

Po nim przemawiało jeszcze wielu. I w dwóch 
innych salach bowiem liczne wznoszono toasty, 
ucztę przerwał hr. namiestnik, który wieczornym 
pociągiem musiał powracać do Lwowa. 

Wieczorem wspaniała odbyła się ilnminacja. 
Wiele okien w mieście ozdobionych było w tran- 
sparenta, a ulice do późna roiły się tłumami ludn. 

Policja przeszkodziła wczoraj rano dwudziestu 
ośmiu osobom stanu włościańskiego z powiatn Rop- 
czyckiego, parafii Straszęcin, udać się do Kanady 
na osiedlenie, a które tu przybyły w tym celu, nie 
będąc zaopatrzone w dostateczne fundusze na po: 
dróż. 

Do emigracji skłoniływ tych włościan listy za- 
chęcające, jakie otrzymali od krewnych swych i 
znajomych z Kanady, a po części brak zarobku w 
miejscu. Granta i domy sprzedali innym włościa- 
nom i żydom i pobłogosławieni w kościele pa- 
raflalnym w Straszęcinie na dalszą podróż, wy- 
brali się w drogę. 


Przemyśl. W miejsce p. Seidlera starostą 
przemyskim został mianowany — jak donosi San — 
pan Zajączkowski c. k. radcą namiestnictwa ze 
Lwowa. 


— Warszawa. Na początku r. 1874 redakcja 
Bluszczu ogłosiła konknrs na napisanie dzieła : O 
wychowaniu macierzyńskiem.« Ponieważ żadnemu 
dzieła w r. 1876 nagroda przyznaną być nie mo- 
gła, przeto w r. 1878 wznowiony został konknrs 
pierwotny i dla tego to wznowionego konkurso ter- 
min ostateczny upłynął w dnin 1. kwietnia r. b. 
Na konkurs obecny nadesłano rękopismów ośm. Na 
członków komisji konkursowej uprosiła redakcja Blu- 
szczu panią Paulinę Krakowową, pannę Jadwigę Si- 
korską, panów Piotra Chmielowskiego , Romana 
Plenkiewicza, Henryka Strnvego. Komisja konkur- 
sowa w powyższym składzie czynności swoje już 


rozpoczyna i będzie się starała jak najrychlej je 
ukończyć. 


Gospodarstwo przem. i handel. 


Wiedeń 9. czerwca. (Telegr. Głaz. Nar.) 
Na dzisiejszy targ prypędzono wołów galiczjskich 
2172, zapowiedziano na środę 239; razem 4397. 
Galicyjskie płacono 50 do 52 zł., prima 54 zł., 
węgierskie 50 do 54", zł, prima 56 zł. (za 100 
kilo). Targ był mdły — w końcu jeszcze bardziej 
martwy. 

Krzysztofowicz d Schele. 


Stan wkładek Kasy oszczędności miasta Ko- 
iomyi wynosił z dniem 30. kwietuia 1879 u 396 
stron 104.106 złr. 97 ct., w miesiącu maju włożyło 
na książeczki 48 stron, razem 48 stron 14.731 złr. 
37 et. ; wyjęło zaś razem 43 stron 11.462 złr. 
85 ct.; przybyło zatem 3.268 złr. 52 ct. 

Stan wkładek z dniem 31. maja 1879 wy- 
nosi u 429 stron 107.375 złr. 49 ct. 


Ruch przedwyborczy 


W następujących powiatach ukonstytuowały 
się komitety dla okręgów gmin wiejskich: 

Okręg 11. Sanok: przewodniczący Słonecki 
Zenon, zastępca Rylski. -- Okręg 12. Mościska ; 
przewodniczący Zygmunt Zucker, — Okręg 14. 
Sambor; przewodniczący Piotr Lityński. 
Okręg 15. Kałusz; przewodniczący Karol So- 
bota; Dolina: przewodniczący Krzysztof Jano- 
wicz, zastępca Wincenty Kossakiewicz. — Okręg 
14, Jaworów; przewodniczący Adam Łucki. — 
Okręg 18. Rawa; przewodniczący August hr. 
Łoś, zastępca Adolf Walter. — Okręg 19. Brody; 
przewodniczący Karol Hubicki, zastępca dr. Orn- 
stein ; Kamionka : przewodniczący T. Wasylewski. 
Okręg 20. Przemyślany; przewodniczący Jan 
Wiśniewski, — Okręg 21. Rohatyn; przewodni- 
czący Mikołaj Torosiewicz. — Okręg 22, Tłumacz ; 
przewodniczący Julian Puzyna, zastępca Alfred 
Orenstein. — Okręg 23, Śniatyn; przewodniczący 
Jan Kapri; Kossów: dr. Karol Wurst. — Okreg 
27. Tarnopol; przewodniczący Ignacy Mochnacki; 
Zbaraż : przewodniczący Mieczysław Konopacki, 
zastępca Juljusz Sochanik; Skałat; przewodni- 
czący hr. Szczęsny Koziebrodzki. 

Ogółem ukonstytuowanych komitetów powia- 
towych jest dotąd 17 na 48. 

Wiadoma uchwała komitetu centralnego za- 
strzegająca żydom cztery okręgi miejskie, we- 
dług interpretacji danej na zjeździe delegatów 
ze strony niektórych członków komitetu ma się 
tyczyć tylko żydów-Polaków — a więc oczywi- 
ście takich, którzy wejdą w skład Koła polskie- 
go w Wiedniu, i do żadnych klubów niemie- 
ckich nie będą należyć, Mówimy „oczywiście, “ 
bo przecież innych osobistości komitet ` central- 
ny, złożony prawie w czambuł ze zwolenników 
solidarności delegacyjnej, nie mógłby zalecać ani 
narzucać wyborcom. Tymczasem autentyczną jest 
rzeczą, że do Kołomyi zjechał już Hónigsman. 
Wczoraj żydzi wysłali deputację po niego na 
dworzec. W południe miał był wielki bankiet, a 
wieczorem owacja z pochodniami. Podobnież 
rzecz się ma z kandydaturą Misesa w okręgu 
Stryj - Sambor - Drohobycz. Ludność tamtejsza 
chrześciańska jest do rozpaczy doprowadzona, i 
wykrzykuje po ulicach, że „panowie spiknęli się 
na nią z żydami.“ , 

Ludność ta nie umie sobie wyobrazić, żeby 
dla tego rodzaju żydów — wbrew naturalnemu 
prawu inicjatywy wyborców — komitet central- 
ny miał z góry usuwać wszystkie inne kandy- 
datury, zwłaszcza w tym ostatnim okręgu, gdzie 
wyborcy izraeliccy są w absolutnej mniejszości, 
1 przed 6 laty tylko przez sojusz zê świętojur- 
cami. większością kilku zaledwie głosów zdołał 
Mieses przeprzeć się zapomocą ogromnych sum 
pieniężnych. 


Talecrany Gaz. Nar. i ostat. Wiadomości. 


Prasa wysila się na wyszukanie powodów, 
które skłoniły cara do zaniechania projektu po- 
dróży do Berlina. Jedne są komiczniejsze do 
drugich. I tak np. Tagblatt dowiaduje Się Z 
Berlina, że car jest obrażony na Niemcy, a po- 
wodem tego obrażenia jest ten fakt, iż jakiś 
pruski major Liegnitz wykradł jakieś ważne pa- 
piery militarne czy dyplomatyczne w Peters- 
burgu. Zaś Pester Lloyd dowiaduje się, że przy- 
czyną nieprzyjazdu jest wykrycie spisku nihi- 
listycznego w Berlinie, który miał prawdodo- 
dobnie na celu sprzątnięcia cara. „Depesza 
z Petersburga zawiadamiająca, że car nie przy- 
jedzie — pisze Pester Lloyd — skrzyżowała się 
z depeszą z Berlina donoszącą, że chcą cara o- 
chronić przed zamachem nihilistów; postano- 
wiono, aby car nie wysiadał na dworcu wscho: 
dnim, zkąd trzy kwandranse drogi przez miasto, 
ale koleją obwodową dojechał do dworca pocz- 
damskiego, który jest prawie w mieście, 1 ztam- 
tąd udał się w powozie wzdłuż wojskowego szpa- 
leru.* — Car wolał jednak nie ryzykować i po- 
został w Liwadji. 


Petersburg d. 9. czerwca. Sołowiewa 
powieszono dzisiaj w obecności wielkiego tłu- 
mu ludu. Był on spokojny i odrzucił pomoc 
duchowną. Nie zaszedł żaden wypadek. 

Berlin d. 9. czerwca. „Nordd. Allg. 
Ztg.* ogłasza tekst protestu Niemiec, wrę- 
czonego chedywowi. Niemcy upatrują w de- 
krecie chedywa z d. 22. kwietnia b. r. bez- 
pośrednie naruszenie zobowiązań, jakie przy- 
jął był na siebie, odmawiają temu dekreto- 
wi wszelkiej mocy prawnej; i robią chedy- 
wa odpowiedzialnym za wszystkie następ- 
stwa. —  „Reichsanzeiger* oświadcza, że 
powtórzona w „Nationalztg.* za pewnym 
szkockim dziennikiem wiadomość, jakoby już 
w r. 1878 i w ogóle przed ostatnią wojną 
trzy mocarstwa cesarskie ułożyły się były 
co do. stosunków wschodnich, jest tylko nie- 
mającym żadnej zgoła podstawy wymysłem. 
Przed kongresem Niemcy nie miały udziału 
w żadnych układach co do przyszłości Wscho- 
du, ani też w żadnych rokowanioch, któreby 
nie należały do spraw „juris publici.“ 

Bismark spodziewany jest tu dzisiaj 
wieczór. 

Ze strony najpoważniejszej zaprzeczają 
pogłosce o zamierzonych zaręczynach księcia 
bułgarskiego z księżniczką Jussupow (Mo- 
skiewką, mającą kilkanaście milionów posagu). 

Rieka [Fiume] 10. czerwca. Wczoraj 
odbyła się tu konferencja dyrektorów kolei 
żelaznych niemieckich, przedlitawskich i wę- 
gierskich, do jednego związku należących 
Przywrócenie taryf związkowych musiano 
odroczyć z powodu, że niema na to przy- 
zwolenia pruskiej władzy nadzorczej. Co do 
zniżenia taryfy od zboża i mąki do portów 
Niemiec północnych, oświadczył prezes. koiei 
Berlińsko-Hamburgskiej,że będzie wniesioną 
ponowna petycja do rządu pruskiego, zwła- 
szcza co do transytu. Węgi:rska kolej pań 
Btwowy oświadczyła, że mianowiele na wy- 
padek ograniczenia ewentualnych zniżeń co 
do transytu zastrzega decyzję rządowi. Ko- 
leje przedlitawskie i węgierskie w ogóle 
dalsze kroki w tej sprawie pozostawiły ko- 
lejom niemieckim. 

Wersal 10. czerwca. Izba posłów 306 
głosami przeciw 195 zezwoliła na postępo- 
wanie sądowe przeciw dep. Granier-Cassa 
gnacowi z powodu artykułu jego w „Pays*. 

Petersburg d. 10. czerwca. Przybył 
tu car. 


w teatrze hr: Skarbka. 
Dziś, we wtorek 10. i jutro we środę 11. czerwca 
po cenach zniżonych 


ULICZNIK PARYZKI 


Komedja w 4% aktach z francnzkiego. 
Początek o godzinie Smej wieczór. 
Erzyjęgha dnia 10 czerwca 1879. 

HOTEL ZORZA : B. br. Popper z Wiednia. 
A. Bocheński z Ottyniowie. 

HOTEL EUROPEJSKI: W. Knczkowski z 
Kołomyi. T. hr. Starzyński z Derewnla. Dr. W. 
Hankiewicz z Bnczacza. L. Kozmiński z Tarnopola. 
J. Drewnowski z Krakowa. 

HOTEL LANGA: Dr. J. Rezenberę ze Sta- 
nisławowa. J. Trenka z Pragi. J. Silber ze Rze 
szowa. St. Barcewicz z Warszawy, A. Kubicki z 
Kamionki strumiłowej. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr. 
Stanisławowa. M. Czaykowski z Zerawy. 
z Mińska. Dr. A, Waligórski z Przemyślan: 
Waligórski z Dobrsanic. 

HOTEL WARSZAWSKI: Zd. Krynicki z|Kry- 
nicy. J. Papara z Batiatycz, E. Burski z Krakowa. 
M. Lehmann z Pragi. 


I. Kamiński ze 
N. Orda 
A. 


Lwów, z Izby handlowej, 10. czerwca. 
I. Akcje za sztukę 
(bez kuponu biezącego). 


Kolej galic. Karola Ludwika . 245 247 E 
»  LLiwowsko-Czern.-Jaska 136 50 139 — 

Banku hip. galic. po 200 zł. . . 265 — 26% 

» kred. galic. po 200 złr. . 127 -— 231 — 
II. Listy zast. za 100 złr. 
(bez kuponu bieżącego). 

Tow. kred. galic. 5 pret. w. a. . 9040 91 4: 
n 4 U) . 84 złu o 
o „w no 6 p okre . 9049 914 
Bankn hipot. galic. 6 pet. a 94 75 38 75 

Galic. Zakł. kred. włośc. 6 pret.. 95 -- — — 

II. Listy dłużne za 100 złr. 
Ogólnego roln. kredyt. Zakładu 
dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 91 — 99 .. 
IV. Obligi za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie. . . 89 70 90 Tu 

Obligacje komunalne Zakł. kr, wł. 6°/, 91 — . f? 

Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 14 — 96 Ke 

Losy miasta Krakowa . .a 1350 20 £ 
» o n» Stanislawowa „, . . 23 50 266 

V. Monety. 

Dukat holenderski Aa. 5 533 54 
n eosaraki . . . „ , , 542 55 

Napoleonior . . . . . , . 9920 98 

Półimperjał rosyjski. . . . , 948 96 

Rubel rosyjski srebrny , . . , 1656 167 

» M papierowy . . 128 1 15 

100 marek niemieckich . . . . 5660 57 30 


Srebro a 
Kupony w srebrze 


9% 50 100 50 
99 25 100 25 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń 9. czerwca 1879. 
godzina 2. minnt 18. popołndniu. 


Losy kredytowe 172,—, Węgier. kred. 253.50 
Akcje fran.-anst. —.—. Anglo-austr. 130.— 
Unionsbank E Kolej Kar. Lud. 246.50 
Nordbahn 228.—.. Kolej Połud. 85.50 
Kolej Alfóld. 138.—. Kolej Eiżbiety 180.50 
Kolej Lw.-czer. 137.75. Węg. Nordostb. 128.50 


Rudolfsbahn 
Weg. obl. p. w zł. 74.25 
Losy zr.1864 158.25. 


<< Wied. Comunal.116.50 
ł Galic indemniz. 90.— 
Kolej siedmiog. 104.50 


Verkehrsbank — = Losy tureckie 23.25 
Renta węg. 6 , 95.25. Kolej Państw. TC 
Bankverein T2: Rosy. rubel pap. 1.14., 
Losy węgier. 105.75. Marki niemieckie —.— 


= Weg. galic. kolej —.— 


Weg. Ostbalin 
Usposobienie: silne. 


Wiedeń d. 10. czerwcż. 
godzina 10 minut 33 przed południem. 
Akcje kredytowe 2689)  Auglo-Austrjackie 13 40 
Kolei Kar. Lud. Kolej Forudniowa --. 
Unionsbank 89 40  Napoleondor 9.247 
Rosyj. banknoty 1.14'/, Usposebienie: silne. 
Berliin d. 9 czerwca. 
godzina 5 minut 10 popołudnia. 


Rosyj. bankn. 2 1. Akcje kredyt. 47: — 

Lombardy . 15170 Galicyjskie 18.75 

Kolei Rumańs 7225 Austrjackie-bankn. 175.50 - 
Usposobieuie : 


Kasa galic. Tow. kredytowego. 


Kupuje. Sprzedaje. 

5°/, Listy zastawne oprócz kupo- 
nów 100 złr. po . 9059 31 — 

4'/, Ligty zastawne oprócz kapo- 
mów. 100 złr. po p — B475 


Lwów d. 10. czerwc: 1878. 
w 0 m i A, 


Pociągi kolejowe. 
Odchodza ze Lwowa: 


Podług zegaru lwowskiego. 

DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 50 przed północą 
pociąg pospieszny; o godz. 4 m, 53 rano pecięg 
osobowy, o godz. 5 minut 9 po południu pocięg 
mięszany. 

DO PODWOŁOCZYSK: z głównego dworca: o godz 6 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minut 80 
po połud. pociąg mieszany: o godz. 10 min, 81 wie- 
czór, pociąg mięszany, 

DO PODWOŁOCZYSK: z Podzamcza: o godz. 10 m. 59 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 52 w poład- 
nie pociąg mięszany. 

DO CZERNIOWIECĆ : o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po- 
spieszny, o godz. 12 min. JO rano, pociąg mięsza- 
ny, o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWUWA: na Stryj: o godz. 6 min. 57 rano 


Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o gods, 5min 40 rano poci łeszny, 
o godz. $ min. 27 wieczór, Bodie Słodbwy, © godz. 
11 m. 20 prred pią A pociąg mieszauy, 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamosu: o god. 
drinie 3 min, 13 rano, pociąg mięszany, o gods. 3 m. 
39 po południu, pocięg mięszany. 


NADESŁANE. 
Ważna wiadomość! 


W Króiestwie Polskiem, guberni lubelskiej 
owiecie zamojskim, są w każdym cząsie do sprze- 
dania lub wydzierzawienia DOBRA SU- 
ŁÓW, o milę od miasta Szczebrzeszyna a mil cztery 
od kolei Nadwiślańskiej, grnntu ornego w naj- 
lepszej glebie pszennej morg. 530 i łąk wyśmieni- 
nitych morg. 230, z których się zbiera 15.000 ce- 
tnarów siana wraz z inwentarzami krów pachtowych 
100, wołów roboczych 12 i koni 20 i wszystkiemi 
potrzebnemi narzędziami rolniczemi, po cenie bar- 
dzo przystępnej. Wiadomość na miejscu. 3—3 


aa hoy le SM) TE M cdj ska | 


Tylko istotnie dobra rzecz może liczyć na sta- 
ły popyt i rozpowszechnienie. Tysiące ludzi, złu- 
dzeni pompatycznem zachwalaniem środków krajo- 
wych f zagranicznych, dali się uwieść, nabywając 
one, pomimo, że w nżycin nawet w przybliżeniu 
nie przyniosły pożądanego skutku. > 

Dowodu niezbitego, że tylko doświadczona 
rzecz dobra pociesza się ciągle wzrastającym popy- 
tem i rozpowszechnieniem dostarcza 


Dr. Millera 
sok z mchu roślinnego 


który w skutek swej siły leczącej przeciw tnber- 
knłom wszelkie stopni rozwoju, katarom opłnenej, 
zastarzałemu kaszlowi, długoletniej chrypce itp. 
słabościom, zjednał sobie powszechne uznanie. 

W oryginalnych słoikach dla dzieci i dorosłych, 
cena słoika wraz z przepisem nzycia 50 ct. 

Laboratorjnm i centralny skład wysyłkowy U 
J. Millera, aptekarza w Kronstadzie. 

We Lwowie prawdziwy do nabycia w aptece 
Z. Ruckera, w Brodach u M. S. Franzos, w Czer- 
niowcach u Stefanowicza i Assakowicza, w Krako- 
wie u W. Tenra, kapców. 11—16 


1879. 
> n , 66 
„Zmiżone ceny. 


Angielski 


1 powszechnie 


. jako wyborny uznany 


Grodziecki 


Portland- bim 


LUIGI 


otrzymuje w Galicji wprost z fabryki wy- 
łącznie i poleca 


August- Sobellenderg, 


we Lwowie. 


| Dzieje Polski 


Ryszarda Reppla 
wychodzą zeszytami w polskim prze- 
kładzie dr. K. Przyborowskiego. 
Przedpłata na całe dzieło w 2 to- 
mach aż do nkończenia druku wy- 

nosi 6 zł. 


Księgarnia Polska 


A. D. BARTOSZEWICZA i M. BIERNACKIEGO 


WE LWOWIE. 
2153 6 6 


KSIĘGARNIA 


D. E. Friedleina 


w Krakowie, rynek 1. 11., 


nabywa i przyjmuje w komis, 
dawne książki, ryciny, mapy, autografy, 
monety i medale polskie. 


Ż bie podobne dmiot i Tati 
o It E mh PAR n cz ajentów w Galicji 


kład ój adres. g 3__glOferty do Banque du commerce et de 
po aj 2 aka AE T o, 59, Rue de Provence, Paris. 


PET Realność 
Biblioteka 


blisko Rynku pod 1. 7. w Kołomyi z ofi- 
teatrów amatorskich. 


c 
sk 
Dotąd wyszły następniące zeszyty: 
1. Nowożeńcy, komedja w 2. ak- 
tach z szwedzkiego Bjórsona . 40 c. 
2. Kalosze, komedyjka w 1. ak- 
cie J. A. hr. Fredry 4 
3 Kaprys, komedja w 1 akcie 
francuskiego Alf, Musseta 
4 Przezorna mamą, komedja 
w 3. aktach Józefa Blizińskiego 70 
5. Na wędkę, kom. w 1 akcie 40 
6 Bpudłowali, kom. w 1. ak- 


tosownie do wielokrotnych życzeń o- 
świadczam, że prócz godzin popołu- 
dniowych od 3—5 udzielam rad lekarskich 
takze i od 9-10 rano tak aleopaty- 
czną jak lnomeopatyczną pow 
pow8 metoda i wskazówek co 
do użycia wód mineralnych u- 
dzleia m. Ulica Skarbkowska Nr. 4 na- 
przeciw głównych drzwi teatru. 


Dr. Józef Bielski. 
Dla handlujących fruktami, 


W dobrach Podniestrzany 
dwie godziny jazdy koleją czerniowiecką 
ze Lwowa, są sady, składające się z ty- 
siąc kilkaset drzew owocowych i do pięć- 
set sążni x górą rzędów pożyczek dowy- 
dzierzawienia na rok bieżący. Owoce do- 
brze zrodziły. Bliższa wiadomość w Za- 
rządzie tychże dóbr ostatnia poczta 
Brzozdowce. 2583 1—1 


akcyjnych. 2087 


Poszuknje się dla tych operacji 


lub restanratorów. Bliższą wiadomość u 
dzieli: Każwierz Janicki w Kołomyi. 


Majatek 


w dobrej giebie blisko Lwo- 
wa, korzystnie do nabycia: roli 733 m., 
łąk i ogrodów 185, łasu 751, dom ładny 
mieszkalny, gorzelnia. Wszelkie budynki 


0 


40 


|ksle, urządzanie ELE. 


ną. ogrodem owocowym, studnią do-; 
onałą, ehszeruem podwórzem, korpns 
tabularny ; z powodu przesiedlenia jest,gosp-darz pracuje, językiem niemieckim 
za bardzo mierną cenę z wolnej ręki dojwłada i był między inuemi przeszło dwa 


sprzedania. Korzystna dla traktyjerników ata przy Administracji 


_ ljego zdatności zawodowej, pilności, ener- 


„Terazzo'” 


Posadzki kamienne 
dla kościolów, pałaców, vestibulów i t. p., 
2645 urządza i odstawia 


Arnold Wern 


we Lwowie, nl. Sobieskiego 3. 


-M n A a KU U 


Kocyki ; 


ma łóżka, dla podróżnych mianowi- 
cie do zalecania. Wyprzedaż z po- 
wodu wielkich zapasów po zniżo- 
nych cenach, Bztuka 5, 6, 7, 8 zł. 


Chodniki z juty 


łokieć 30 ct., metr 60 ct. 


Karol Gruchol 


we Lwowie, rynek 35. 
2496 4- 6 
ME M M W 


Posady 


rządcy lub kontrolora więk- 
azego majątku poszukujo podpisany 
Administrator dóbr Jaśnie Wgo hr. Sie- 
mieńskiego w Pawłosiowie koło Jarosławia 
dla człowieka wykształconego wieku lat 
27 (Polaka) który od dziesięciu lat jako 


w Pawłosiowie 


czynnym. Tenże zóstaje niniejszem dla 


gii, rutyny w interesach, nieskazitelnej rze 


telności i prawego charakteru, każdemu 
jak najlepiej p lecony. 2575 2 8 
Frommel. 


Kauejonowany, rutynowany także do 
samodzielnego prowadzenia uzdolniony 


cie K. Zalewskiego SEE * odpowiednio. 
tła kę TCA kom. w ae EET, wiadomość u W. M, KABATA 
TEDE | » |adwokata krajowego, ulica Skarbka 
8. Zarzutka balowa, kom. w = orio J 2571 2-6 


1. akcie z franc. pp. Delacour i p. 
Roges . ś à . 40 
9 Podróż p. Perichon, ko- 
medja w 4. aktach pp. Labiche i 
Martin 
10. Panna Pivert, k 
2 aktach ; : 
11 Mąż od biedy, kom. w 1. 
akcie J. Blizińskiego |. . 40 
ki, kom. w 
. 80 


omedja w 


WILLA, 


w uroczem połoźoniu nad rzuką Świoą, 
"/, miłi od stacji kolei Albrechta: Dolina 
Na wyniosłym a łatwo przystępnym pa 


12 Teatr amators 
2. aktach Bałuckiego 
Pod prasą : 

13. Wróble, kom. w 2. aktach z 


francuskiego 4 : . £O p jgórku śród pięknie założonego ogrodu z 
14. Chleb ludzi bodzie, kom. mnóstwem kwiatów, z kląbami starych 
w 1. akcie Blizińskiego . 40 „ |modrzewi, i radum wybornych owoców 
15 Bańki mydlane, kom. w (bywa po fO korey w latach średnich), 
1. aktach, przerobiona z francu- leży dom inieszkalny w */, murowany (sa 


skiego przez M, Chrzarowskiego 60 „ |lon, 7 pokoi i przedpokój, 2 kuchnie, o- 


2—3|Qusoliński. Wiadomości hist. kryt. do dziejów lit. polsk. cena 15 zł. zniż. 6 zł. 
T. T. Xeż. Powieści. 4 wielkie tomy . A „» 10— p 4— 
Szekspir. Dzieła dramatyczne. 8 tomy. aa =" e. 350 
Szokalski, Choroby przyrządu wzrokowego „n 16— „ 6— 
Müller. Świat roślinny z 400 drzew 2 tomy a= 2 LGIÓ 
Schmidt. Dzieje Polski XVIII wieku 3 tomy i ETSA 
Kepkowski. Sztuka, zarys jej dziejów z 104 drzeworytami „ 4. „ 140 
Szujski. Literatura świata niechrześciańskiego - n 8$— „ 1.20 
Ruszczyński. Ameryka i Europa, studjum histor. i finans. „ 6— „ 140 
LILibelt. Pisma krytyczne. 2 tomy : i A SE<WOESBILZU 
|| Müller. Religia, jako przedmiot nmiejętności porównawczej „ 1.20 „ 40 
„|Rastaniecki. Słownik malarzy polskich z stalorytami 3 t. „ 21 - „  7.— 
Relacje nuncjuszów apost. o Polsce, 2 tomy ò » 111— , 4 
Paprocki. Herbarz - a 15— „ 6.50 
Mochnacki. Powstanie narodu polskiego. 3 tomy ra n 250 
Dzieduszycki hr. M. Żywot arc. Sierakowskiego . u. 24405 4 6 150 
Pol. Obrazy z Życia i natury. 2 tomy - 3  G— p 1.20 
Tatomir. Geografis i statystyka dawnej Polski. 3 tom no B= p —80 
Wiszniewski. Podróz do Włoch. 8 tomy o p SS= „ 1.50 
Lelewel. Dzieje Powszechne. 4 tomy . ;  6— p 2— 
Ostrowski X. Dzieje i prawa kościoła polskiego. 8 tomy „ 4— „ 250 
Zachariasiewicz. Marok Poraj. Powieść historyczna n 2— p — 
Sabowski. Intcygant, Powieść. a sa. 150 s. Gdk 
Stnart-MIII. O rządzie reprezentacyjny n 240 p» : 
Maciejowski. Zasady prawa rzymskiego. 2 tomy „o 5— pn 
Kłodziński. Encyklopedja nauk prawnych „o 3— p 
Hielsig. Przewodnik do rysunkn cyrklowego i linijnego DL > 
Wundt. Wykłady o dnszy ludzkiej i zwierzęcej. 2 tomy % a 
Hoffman. Chemia : > | 550 
Lewes. Fizjologia codziennego Życia. (2 tomy, wyczerpane w A * 
handlu księgarskim) . . : p 3— s» 
Müller. Wykłady o umiejętności języka. 2 tomy (wyczerpane 
w handiu księgarskim) : 9.— 
Langel. Głos, ucho i muzyka i m 4 
Ty ndall. Ciepło (wyczerp. w handlu księgarskim) m0 LE 


Jeszcze do A. lipca 


nabywać można po cenach niepraktykowanie zniżonych następnjące dzieła najzna- 
komitszych antorów: 


n 
Adres: IK. Bartoszewicz, Kraków ul. Batorego 1. 63. 
Należność za przekazem lub zaliczką. — Katalogi pozostałych dzieł udziela 


sią bezpłatnie. 2535 5-6 
| Niezawodnie i“ 


Lelazne krzesla na kólkach 


same jaco, wyrobu 
Aug. Kituchelta spadk. 


1 pod dyskrecją 


otrzymuje się naukę o pewnej wygranej 


Ekspedytor 


na wystawie krajowej w 1877 r. 


ANTILENTTILIA. 


Ten zrakomity ı niezawodny Środek 
nsuwa piegi, plamy żółte, czer- 
wone opalenie sloneczne, twa- 
rzy przywraca białość, delikatność i przej 
rzy stość. 2359 M - ? 

Cena 2 zir. 


Woda Iwowska, 


odznacza sią nadzwyczajnie przyjemnyw 


ranżerja (5 osebnych wcebodów) lodownia 
stajnia na 6 koni, 13 krów, stodoła, spicb- 
lerz i t. d. Przy taa: 12 morgów pola or- 
„ |nego w dobrej glebie i wybornych tąk. 

Wydawnictwo Biblioteki: 1I.|(Można oprócz tego nabyć przyległych 8'/ 
piętro, nr. 59. morga). Przy ogrodzie szkarpy lasem po 

Skład główny w księgarni W. Hi.|roónięte, ze ścieżkami do rzeki prowadzą- 
Richtera we Lwowie. 2448 2-7 |cemi. Prześliczne widoki na góry okoliczno 
i kilkumilową przestrzeń doliny rzeki Świ= 
s cy. Poczta, lekarz, apteka, sklep korzenny, 
rzeźnia w miejscu. Bliłoza wiadomość we 
Lwowie, W księgarni Wilda , ulica Halio- 
ka 1. 21. 2587 1—3 


16. Morderca, komedja w 1. ak 

cie z franc, E. About 40 + 
17. Kawaler marcowy, kom. 

w 1. akcie Blizińskiego . 
Teatr ł 


wstrzykiwania I kapsułki 
w słabościach męzkich jako najskutecz- 
niejszy środek poleca apteka pod xto- 
tym iwem we Lwowie 
Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Flaszka wstrzykiwań 40 ct. 
kapsułek 80 ct. 
wraz z dokładnym sposobem nżycia, 


Zamówienia z prowincji . nakntecznia 
się odwrotną pocztą ? B776 16—? 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących i prze- 
czyszczających krew we wszelkich sła- 
bościach złego przymiotn, skrofulicznych, 
liszajacb, wyrzutach skórnych i zepsncin 
krwi. 1863 30—? 

Skład główny w Paryżu n p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 


20 8, 10, 13, 14 
40 16 zł a. w 


Ceny staników 
Centure po 6, 8, 10 do e 4 


Przy zamówieniach listowych uprasza się 

o przysłanie miary w centymetrach : 1. o0- 

Grand, we Lwowie skład wyłączny w jj bjętość piersi i grzbieta podramionami wzię 

apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. §ita, 3 objętości kibici, Bcia objętości bioder, 

W Stanisławowie apt. F. Stechera. 4ta dłngości od uj podramionami do 
kibici. Miarą należy brać po enkni. 


wyszukanym i długotrwałym zapachem., 
Woda iwowskA zustępuje z wielkiem 
powodzeniem wszelkie perfumy, wody ko- 
lońskie, octy aromatyczna , czy to użyta 
jako perfuma do chustek i sukień, lub toż 


jako kadzidło, daje weń nadzwyczajniejstncji kolejowej. W beczkach po 


przyjemną, orzeźwiającą i bardzo miłą 
Oprócz powyższych zalet ma obszerna za- 
stosowanie w toalecie damskiej i 6 anowi 
prawdziwą ozdobę każdej gotowalni. 

Cena całego fiakonn 1 zł.50 c., małego 80 e. 


Perfamy różnego gatunku 
od 20 et. do 1 z}. BO ct. 


Mydła toaletowe 
od 10 ct. do 1 zł 
Szaszetki do bielizny od 50 ct. do 8 
złr. — Eneneja miętowa do płukania 
ust 50 et. - Woda ateńska 80 ct. - 
Woda kolońska 30 i 60 ot. i t. p. 


Jan Ihnatowicz, 
chemik i magister farmacji. 
Lwów, ulica Kopernika, IE? 


Soaben erschien »sicobente, sohr ver 
mebrte Aufsge : 


deren Ursachem und HMeilung, 
dargestelt von dr. Bisenz, Verfas er 
Zn hahen in der O dinations Anstalt 
fir Goschleechts-Krankheiten von 
Med. Dr. Bisenz, 
Mitglied der Wiener med. Facultiit, Wien, 
Franzens:Ring 23. Vorzüglich werden die 
scbeinbar unheilbaren Falle von geschwiich- 
ter Manneskraft geheilt. 2184 2—? 
Ordination taglich von 11 — 4 Uhr. 
Auch wird durch Corespondenz belan- 
delt, und werden Medicamento besorgt. 
Dr. Bisenz wurde durch die Er- 
bennung zum am, Universitäts Professor 
a. h. rusgezeichnet. 


IWajwiększą nadzieję 
nastręcza kupno kwitów udziałów 
urządzonych przez nas za przyzwoleniem c. k. dyrekcji 


na Losy XIX. państwowej loterj 
Ciągnienie nasiąpi już 17. 


na które z powołaniem się na obwieszczenie e. k. dyrekcji loteryjnej, nwag zwracamy. 


zrobienia wygranej 


ych, 
loteryjnej gier towarzyskich 


i dobroczynnej. 
lipca, 


Cena kwitu udziałowego tylko dwa zlr. 


Grupa A 10 sztab == ma 10 uczestników | Gr 
B 20 20 


” » 
Ponieważ weding planu gry na każde 42 losów przypada w 
tedy na 40 numerów lnb pa więcej największą nadzieję na pewną wygranę. 
Zamów enia na kwity udziałows lub losy oryginalne załatwiają się za nad 
Przy zamówienin kwitów ndziałowych należy wyraźnie oznaczyć, do której grupy 
Bpekty na żądanie bezpłatnie i franco. 


Leutholz & Comp i Bank- u. Wechselgeschift, BG" w 


Posznkuje się rzeta 


ygrana, odbiorca kwitów 


upa © 30 sztnk losów na 30 uczestników 
D 40 40 


” ” n. 
ndziałowycb zapewnia sobie 


esla niem należytości odwrotna pocztą. 
odbiorca życzy sobie przystąpić. Pro- 


e Wiedniu Kartnerstrasso, | 4:, 


lnych ajentów. 1994 1 4 


BANK POLSKI 


podaje niniejszem do wiadomości powszechnej, że w dni 
godzinie 11 z rana odbędzie się w tymże banku 


u 14/26 czerwca r. b. o 


sprzedaż przez licytację biblioteki bankowej 


składającej się z 9884 dzieł zawierających około 25000 książek, szczegółowo 


przez znanego specjalistę podług katalogo na rs. 5257 osza 


Licytacja odbywać się będzie przez opieczętowane deklaracje. 


(praetium liciti) oznacza się na rs. 3500 — a vadium na 
Katalogi systematyczne i inwentarzowo-szafowe. 
Warunki licytacyjne i wzór do deklaracji, przejrzane 

rowych u naczelnika kancelarji Banku Polskiego. 


cowanych. 
Cena do licytacji 


rs. 500. 


być mogą w godzinach biu- 


Prezes Banku, rzeczywisty Radca stanu (podp.) 
Baumgarten. 


Naczelnik kancelarji (podp.) 
Hertz. 


Warszawa d. 12/27 maja 1879 r. 


Wydawcy i właściciełe J. Dobrzański i K. Groman. 


2553 3 -.B 
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ORATOR WAREZ EA JA 00-00 ROZA TOY PA AKA OWOC ERRET TOORA A OOO DE W RORE 


Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


c. k. dostawcy dworu, 
we Wiedniu, I. Kśrntnerstrasse 46, 
Heinrichshof 


terna na loterji liczbowej, opracowanej 
według ściśle umiejętuych zasad, nie 
wydając grosza, pod zapytaniem: G'!iick- 
aof '/,, poste restante, Hauptpost Wien 


Z siedzeniem 
trzeinowem 
96 zł. politro- 


wane 70 zł. E 

Nowość: k 

Krzesło na onom, 
kółkach do f]we wszystkich zawodach gospodarstwa 


składania, o- 
pakowane w 
skrgyni zam- 
> kniętej 103 
cm. długie, 80 cm. szer, 49 cm. głę- 
bokie. Cena 80 zł. 19587 
Skład we Lwowie u Ed Gebbardta. 
n a [m0 A ŻOR 


Stare wina 
«=» węgierskie, `“ 


wlm i wzmacniający napój domowy. 
Wysyłka rychlo za zaliczeniem do tutejszej 
or 50, 


AL 


praktyczny, były właściciel dóbr w Mo- 
skwie, gdzie swój majątek stracił z po- 
wodu nieszczęść, życzy sobie przyjąć po 
sadę zarządcy dótr w celu urządzenia 
racjonalnego gospodarstwa Liczy 35 lat 
i pochodzi ze Sziąska. Faskawe zlecenia 
pod RR. 3478 do 
Wrocławiu. 


Rudolf Mosse w 
20,8 1-1 


A. Maczuskiego 


najnowszy wynalazek 


Mieko Orzechowa. 


100 litr, a to: 


Białe wino sture, I, jakości, litr po 25 ct. 
ZĘ O Z A (Regenerator włosów), 
Czerwone wino, I. jakości 28 „ |przywracając siwym włosom w najkrótszym 


We faszkach po 70 ct. litr, czasie ich pierwotny kolor. 


Flaszka białego wina, stoł. wyh. po 85 ct. Niezrównany ten środek regeneracji 
+  Ozerwonego  „ a » 40 „ włosów. udzielający siwym włosom pier- 
n Wina suchoroz. słodk. „ 50 „ |wotnej barwy natnralnej, sporządzony jest 


z czysto roślinnego soku, t. j. z mleka 
zielonych orzechów i nie jest bynajmniej 
szkodliwym ani zdrowiu ani w!osom; u- 
dziela włosom nadzwyczajnej miękkości, 
wzmacnia nadzwyczaj korzeń takowych i 
usuwa łupież każdego rodzaju. 

Mleko orzechowe nie jest wcale farb 
do włosów, leez tyłko środkiem włosy re 
generującym: nie zanieczyszcza ani skóry 


wina deserowego a 10, 

wraŁ z faszkami w skrzynkach po 6, 12 i 
25 faszek dobrze opakowanych. Beczki i 
skrzyn'e weiłng własnego kosztu. Zamó- 
wienia należy stosować do K. Głeirin- 
er, Weinberg- und Keliereibesitzer w 
odern pod Preszburgiem we Węgrzech. 


W 00 A T 0 N | C ZN A ani HR i nieokwasza w używaniu 
ADA 3 przedmiotów za złota. Sposób używania 
ni DICQEMARE Chemik jest nader pojedynczy i nie wymaga po- 

wm 


przedniego zmywania glowy: moło być w 
każdym dowolnym czasie uży yi ma przed 
wszystkiemi inuemi środkami tego rodzaju 
te szczególne zalety, Że jnż po pierwszym 
użytku wlosy przybierać zaczynają cokol- 
wiek ciemnej barwy, 2406 4—12 

1 flakon mleka orzechowego z przepi- 
sem używania 8 zł. — Nabyć można w 
praw ziwym gatanku en groset en detail w 


Perfumerji Maczuskiego, 


w Wiedniu, Kiirmtnerstrasse 26. 
we Lwowie: u Zygmunta Ruckera apt. 


ROUEN (Francya) 
OKR 
Przyspiesza porost wło: 
sów, wstrzymuje siwiz 
p nę i dodaje im życia. 
POMADA EPIDERMALNA 
PRZECIWKO ŁUPIEZU 

Wstrzymuje wychodzenie włosów, 

niszczy łupiez, i zapobiega wierz- 

bieniom. 
Znajduje się we wszystkich znacz- 
nych magazynach perfumeryi. 


Płaszcze na deszcz z gumi 
dla wojskowych, 


stosownie do przepisów zrobiona i płachty obozowe (na żądanie możo h Č ra- 
płata sarządzona w komisji uniformowania) tudzież aurduty na destez dla cy- 
wilnych i płaszcze z kapuząmi, sztuka po 7 zł. dostarcza 


J. N. Schmeidler, Gummifabrik we Wiedniu, 
Centrale: VII. Stiftgasse Nr. 19., 
Filia: I. Kohlmarkt Nr. 5. 


_IBruchbiinder, 


sowie alle anderen Bandagen, Snspensorien, Urinhalter, Periodentaschen, Luftpol= 
ster, Reisegescbirre nnd Flaschen, Betteiniagen, sowie a 
Hrampfaderstriimpfe 
versendet prompt gegen Nachnahme 
Ig. Zieger, Wien, I., Graben 29, Bandagenfabrik. 

Einfache Brochbinder von 2%, bis 4 f.; doppelte voa 3%, bis 7 A. mit nnd 
ohne Feder. Massangabe.: Hiiftenumfang, linka-, rechtsseitig oder doppelt, sowie 
Grónge des Brnches. 1995 1—10 


2022 15—13 


Nowomodne w kolorach wyciskane 


rolnego wszechstronnie doświadczony i| 


Wybór pończoch elastycznych na żyły kurczowe. 


(E/ 


Zmiana 
lokalu. 


Niżej podpisany ma zaszczyt oznajmić, że przeniósł swój 
sklep rękawiczek'i bandażów do kamienicy narożnej pod 
Hg Nr. 1. plac Kapitniny, obok handlu pana Drexlera , do 
lokalności gdzie przedtem była cukiernia pana Żółkiewskiego. "SG 

Dziękując za dotychczasowe wieloletnie zaufanie, poleca się 
dalszym łaskawym względom z tem zapewnieniem, że usilnem jego 
staraniem będzie, wszelkim w zakres jego zawodu wcbodzącym wy- 
mogom jak najrzetelniej zadość uczynić. 

Z głębokim szacunkiem 


Rudolf Mann 
RĘKAWICZNIK i BANDAŻYSTA. 


"Rękawiczki własnego wyrobu. 


wystawa \ WANI 
ROLNICZA |4ŻH 


1xwa0)  SZWPUTSY 


Poduszki skórzanne i kauczukowe. 


Ma sezon polecaja: 

Oryginalne W. A. Wood'a nowe żelazne kosiarki, 
nowe kosiarki z kutego żelaza podług Johnstona wlasnego wyrobu 
GRABIARKI 
z kutego żelaza ze stalowemi zębami z koziołkiem lub bez tegoż, 
amerykańskie grabiarki, 
przetrząsucze siana i t d. 


Clayton & Shuttleworth 


we LWOWIE przy ul, Grodeckiej l. 22. 


Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
FPFF a a 
C o A, 
ZAKŁAD 


dyetetyczno = powietrzny i wodo- leczniczy 
w Mosrszynie. 


stacja kolei arcyks, Albrechta między Stryjem a Bolechowem Dworze, 
poczta tuż przy samym Zakładzie w górskiej wituwej i uroczej vkoliey 
podkarpackiej, wzniesionej n+ 1200 stóp uad prziom morsa w pobliżu 
paręsot kroków lasów szpilkowych, ożywc « balsamiczne powietrze, ob= 
szerny ogród, rozległy park leśny i piękne spacery w pobliżu, — Kumyś, 
Żętyca, mleko wszalkiego rodzaju jak również skiud wód mineralnych kra- 
jowych i zigrauieznych, doskonała woda do picia cieploty 6° R,a skutki 
wody Marienbadzkiej (Waldquelle); kąpiele rzeczno, wannowe ciepłe, mróW* 
czane i slono-gorżko siarkowe; w r, 1538 z tej solanki za króla Zygmunóe 
warzono sól, zaś w r. 1873 Wys. ministerstwo zezwoliło na używanie 
solanki na kąpiele, szacht bowiem od przeszło trzech wieków istniejący 18 
sążni głęboki, ocembrowany, do dziś dnia w najlepszym stanie znajduje się; 
sporządzać się także mogą Żelazno-borowinowe, która posiada 30°/, 461428, 
dalej iglicowe, a nakoniec tnsze wszelkiego rodzaju : zimne, ciepłe, solanko- 
we, natryskowe i nasiadowe. — Zakład posiada H stel na wzór pensyj zagra” 
nicznych urządzony z wszelkiemi dogodnościami i komfortem. Troskliwość 
o wygody największa, — Kuchnia, pieczywo doborowe w własnym zarządzie. 
Mieszkanie, śniadanie, obiad i kolacja tygodniowa od osoby 15 złr., dziedć 
do lat 10 płacą połowę. Kompletna pościel z białą bielizną tyg. 1 zł. 60 c» 
Otwarcie Zakladu nastąpi 15. maja b. r. 

O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza sią. Bliższych objaś- 

nień udziela Zarząd Zakładu. Lekarz i apteka na żądanie. 2433 9 ? 


2469 7—12 


i 
o 
i 
i 


Kantor wymiany 


c. k. uproyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi. 


S°. LISTY hipoteczne, 


które wedlug prawa z dnja 1. lipca 1868 Dz. PP. XXXVIII. N. 98, 
i majw. post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa= 
nia kapitałów fnnduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojsko- 
wych, na kaucje ełułbowe i wadja — eą w tymże kantorze do Rabycia. 

BE Wszystkie polecenis z prowincji wykonują się bezwłocznie 
po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 2178 14—7 


Galicyjski 


Halboblongmonogramy! 


kasetka z 50 kartkami i 50 kopertami mocnego białego, ang. żłobko- 
wanego papieru listowego 1 zł. 25 ct. 

kasgetka z 50 kartkami i bO kopertami mocnego różnokolorowego, 

żłobkowanego papieru listow. 1 zł. 75 ct. 2043 


włącznie z powyższym monogramem, poleca 9—? 


Handel papieru, Edwarda Boschan, 


we Wiedniu, Stefansplatz Jasomirgottgasse 6. 


000 c 


LUBIEN. 


Otwarcie sezonu kąpielowego d. 20. maja. 


Zakład zdrojowo-kąpielowy wód siarczanych, położony w pobliżu 
Lwowa o */, godziny odległy od stacji kolei Karola Ludwika w G ród- 
kn, o godzinę od stacji Szczerzec przy kolei arcyks, Albrechta, 
Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu, Szybkowozy pocztowa przy- 
chodzą i odchodzą codzieunie ze Lwowa. Skład wód mineralnych kra- 
jowych i zagranicznych i żętyca. Czytelnia, muzyka miejscowa, zabawy 
z tańcami uprzyjemniają przez cały sezon pobyt gościom kąpielowym 
Restauracja pod zarządem wybornego kuchmistrza, sklep zaopatrzony 
w artykuły i napoje doborowe. W roku bieżącym prócz odnowienia 
Wszystkich budynków zakładowych, wystawiono wielki dom mieszkalny, 
przez co Zakład rozporządza 200 pokojami w cenie od 40 ct. do 1 
złr, 40 c. dobrze urządzonemi z usługą. Zamówienia na pomieszkania 
przyjmuje, jak również wszelkich informacyj udziela natychmiast 

Dyrekcja Zukładu zdrojowo-kapielowego w 


2425 8—10 Taubieniu. 


2000000000000 000060 


Bank Kredytowy. 


Kupon 
płatny 1. lipca 1549. 


od akcyj galicyjskiego Banku kredytowego 
ściągnięty zostanie 
po IÈ złr. w. tle 
jako zaliczka na czysty zysk Z r. 1879, 
we Lwowie: w kasie głównej Banku, 


we Wiedniu: w kasie Banku Anglo- 
Austrjackiego. 


Lwów d. 7. czerwca 1879. 
Dyrekcja. 


(Przedruk nie będzie opłacony.) 


m, 


pdp any ć AE KOM, PRE a -> AL Op e” i 
Z drakarni „Gazety Narodowej" pod zarządem A. Skarla. 


